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Konferencja (o». poi; Warha z premierem- Rząd zapowiada przywrdeenie pełnego 
fygoaoia pracy w warsztatach koiejowyeh

WARSZAWA. ker. ctzcrwca. — p a .  wł ) : 
P remier  Bartol, odbyi dziś konferencję z 
tow. Markiem. Omawiano kwestią zmiany 
konstytucji,  p r z y  czem tow MOrek zazna 
czy i. że PPS nie jest przeciwną'  udziele
niu Prezydentowi p rawa rozwiązania sej
mu. natomiast  uważa za niemożliwą do 
przyjęcia propozycję rządu,  w przedmio 
eie vcta Prezydenta,  jak ogłaszanie de
kretów z mocą ustawy.

Tow. Marek zwróci 1 uwagę premiera,, 
że tendencje skierowane 'do poniżenia zna 
czenia sejmu, wybiegają znacznie Hale i poza 
zamiary  krytyki obecnego sejmu. albo-- 
wicu. podważają sejm, jako inslylucję pań
stwową i torują drogę do bolszewizmu.

WARSZAJJĆA. 15. czerwca, (.tek wł. ) Na 
jutro zwołane jest posiedzenie rady mini
strów. Y, obradach weźmie udział Prezy
dent  dla ostatecznego zredagowania p ro jek 
tu zmiany konstytucji, lak by we czwar
tek projekt  byl wniesiony do sejmu. Rów
nież wniesiony zostanie prel iminarz b u 
dżetowy na  3 miesiące, na okres od 1.

.świadczenie prom Bartla,  który wypowie
dział się kategorycznie przeciw przeprowa
dzeniu wyborow w czasie najbliższym, wy
wołało w trzech stronnictwach lewicy. P. 
I*. S„ Wyzwoleniu i Stronnictwie Chłopa 
skiem. duże niezadowolenie. Wśród tych 
stronnictw wzrasta opozycja przeć,i w szęre-

Sprauia ustąpienia roarszatHa Rafała
WARSZAWA. 15. czerwca. (A. ,W,) Nic 

jest jeszcze- wyjaśnioną fewestja ewent. li- 
stąpienia p. Rataja ze stanowiska marsz,  
sejmu. Prawdopodobnie Rataj  nie złoży 
sejmowi rezygnacji zc swego stanowiska, 
lecz postawi jedynie kwestję zaufania. P. 
Bataj nie zadowoli się. zwykłą większoś
cią i ustąpi w razie, gdyby prawica gło
sowała solidarnie przeciw’ niemu. W ko
łach sejmowych przypuszczają,  że więk
szość prawicy,  będzie głosowała za votiun 
zau ania  dla marsz Rataja.

także w sprawie, polepszenia 
pracy kolejarzy, domagając się przywró- 
cenia 6 dni pracy w warsztata-oh kolejo
wych i otrzymał lapeWnienie,  że od 1 lip 
ca, praca w warsztatach Iiędzie lrwala przez 
ica!v tydzień i że przy ruchu będ'zie prze
strzegany <3- godzinny dzień pracy.

Wreszcie tow. Marek interweniował w; 
| sprawie udzielenia natychmiastow ej pomo- 
l cy ofiarom katastrofy oberwania się ch m u 
ry  w powiecie nowosądeckim. Pre- 

i micr  przyrzekł udzielić jiomofy.

lipca, do końca września.
Jak się dowiadujemy, uposażenie funk- 

cjonarjuszy państwKjwych ma hyc. u t rzym a
ne w wysokości grudniowej. Mnożna bę
dzie niezmieniona i wynosić będzie Bi 
punktów. Pensje oficerów mają bye po'd 
Vvyższonc.

go w i k o p ra  wek do konstytUjcji. jakie rząd' 
zamierza wnieść do sejmu. Ze szczególnymi 
sprzeciwem spotyka się projek t  wzorowu- 
wany na  par. I I. konstytijffi austrjądkiej 
dozwala jady rządowi wydawanie rozporzą
dzeń z móc a ustawową w czasie nieobe
cności Izb ustawodawczych.

NOW Y SZEF KANCELARJI CYW . PREZYDENTA.

W A RSZA W A , 15. czerw ca. (Tel. Wł.}. Szefem 
kancelarji cyw ilnej P rezydenta  Rzpiitej ma zostać  S ta
n isław  Car, a zastępcą  Kazim. Św italski.

ŻYDZI U PREM IERA.
WARSZAWA. 15. Czerwca — (tel. wl.) 

Dziś przybyła do premiera Bart la delegacją 
żydów która jirzedstawila postulały l ln P  
u ości żydowskiej. Premier odniósł się ży
czliwie do przedstawionych mu postula
tów'.

PsjBEiynek SkrzyńsktSzeptyeRi.
Dziś rano odbył się pod Warszawą po

jedynek między b. ministrem Skrzyńskim 
a ge n. Szeptyckim.

W arunki pojedynku  przewidywały je
dnorazową wymianę strzałów1 na odległość 
12 kroków. Pierwszy oddal strzał gen. 
Szeptycki i chybił. Skrzyński odmówił 
strzału., zwracając się do otaczających z 
następującemi słowami. „Stwierdzam. że 
strzału świadomie nie oddałem. Ktokolwiek 
w Polsce sądzi w swoim honorze.,! sumie
niu, ze ma prawo 'strzelać do mnie i do 
tego, co ja reprezentu ję , ' niech strzela, la 
strzelać nie bedę.“

Na tem się pojedynek za/kończył. Prze
ciwnicy rozeszli się, bez podania rąk.

PREM IER W Y STĘPU JE Z KLUBU ĘRACY.
WARSZAWA. 15. czerwicą. (.Pat.) Ran 

premier wystosował wczoraj do sejmowego 
Klubu Pracy list, w którym oświadcza, że 
chcąc jako szef rządu zachować wolną rę 
kę zgłasza wystąpienie z klubu.

ZNÓ W  USUNIĘCIE W ILK OŃ SKIEG O?
WARSZAWA. 15. C z e r w c a .  — (tel. wl ) 

Wilkoński,  p r e z e s  •dyrekcji Banku Rolne
go usunięty bezprawnie przez- min. Zdzie- 
cbowskiego. przywrócony przez min. Cze
chowicza, ma być. w najbliższych dniach, 
zwolniony

V\ ministerstw ie skarbu k o lp o r t o w a n a  
jest wiadomość, że 2 inni usunięci dyrek
torzy- m a ją  być z powrotem powołani na 
swe stanowiska.

Z innego źródła dowiadujemy’ się. że 
także trzej dyrektorze,  Piaslowcy Stani
szewski. RarlnYal i dirytz mają  powrócić 
do Banku Boln.

ZAMACH DYNAM ITOW Y NA KOPALNIĘ 
W  BYTOMIU.

BYTOM. 15. czerwca. (Pat .) Ubiegłej 
nocy dokonano trzykrotnego zamachu dy- 
namitowogo na kopalnię „Deutsche Sehur-i 
teyL' „Loeal Anzeigey“ przypuszczaj _ że 
podłożem zamachu była zemsta ])olitycżani.

U LTIM ATUM  HISZPANJI.
WIEDEŃ. 15. czerwca. (Pat.) „Nenie Er. 

P rcsse“ z M ad ry tu ; Osobistośeji s tojące 
blisko rządu zapewniają,  że wystąpienie 
Hiszpanji z Ligi Narodów’ jest rzeczą po
stanowioną, o ile Hiszpanja nie uzyska 
stałego miejscu w Radzie Ligi.

M IĘDZYNARODÓW KA PRASY

PARYŻ, 15, czerw ca. M iędzynarodow a konferen
cja dziennikarzy , w której w zięli udział delegaci z 21 
lu a jó w , uchw aliła założenie now ej M iędzynarodów ki 
p rasy i k tórej członkam i będą n arodow e zw iązki z a 
w odow e dziennikarzy. U roczyste o lw arcie  now ej Unji 
nńsfąpi w e w rześniu  w  G enewie, rów nocześn ie  z p rzy 
jęciem Niemiec do Ligi N arodów .

Tow. Marek u premjera 3artla.
S t a n o w is k o  P. P. S. w  s p r a w ie  z m ia n y  k on sty tu cji .  — K w estja  S  g o d z in n e g o

d n ia  pracy w  w a rsz ta ta c h  k o le jow ych .
Należy się przeciwstawić tym tenden

cjom - \
Tow. Marek konferował z premierom

warunków;

Przed zmianą Konstytucji.
Jutro nastąp'* o s ta t e c z n a  redakcja  projek tu  — P re lim in a rz  b u d ż e to w y  na 3

m ie s .  — P rz y w r ó cen ie  p en s j i  gru d n iow ej.

Opozycja lewicy wobec posunięć rządu.
WADSZ WY A.' 15. czerwca. (A. W.) O-
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KIEDY KOBiETA ZDRADZA 1BŻA
Dramat erotyciny 
w 8 ■sieli:, aftach N I E W I A R O W S K A  l W Ę G R Z Y N w głównych 

rolach
Zdiadzanie nwża w samym pomyśl? wykona: iu :y-st rz=c ą sielc5 romantyczną i Pim:c,onują'ą. dlat go każda k'b eta 
chce wejść w sferę i ciucia. wyobrazili i marzycielstwa i c h c e  wiedzieć jak i kiedy i z kim naieży zlraizać męża.

Z n i e ś ć  B e r n a t !
O p ir ia  tow . p o s ła

AYspólpraeownik „6<'lui warsz. zwró
cił s i ę  k io  tow, posła Niedziałkowskiego /. 
prośbą o wyrażenie poglądu rui temat 
zmian jakie należy przeprowadzić w kon
stytucji z 17 marca  192J r.

Odpowiedź tow. posła Niedziałkow
skiego brzmia ła:

Nie uważam naszej konstytucji za i- 
d tu  Iną, za cln\dłę wskażę jej braki ,  jednak 
na występie rozmowy, muszę się zastrzrS. źe 
w mojem przeklinaniu jest zupełnem głup
stwem. zrzucać nu konsty tucję  oW/jom/d- 
d-.iamtjść za kryzys  jttld .obepnie przęj)*- 
nom ij W ten sposób jednak rozumuje b a r 
dzo wielu. nawet politycy.
rSTBTNĄ PRZYCZYNA KRYZYSU POLI- 
TYCZNFOO RYL KRYZYS HOSPODAR- 

CZY
a źródła jego tkwią w ogólnoeuropejskiej 
powojennej sytuacji gospodarczej , którą li
tera tura na Zachodzie, nic tylko socjalisty
czna, nazywa

K RYZ YSFA1 k A P IT A 1A Z M U.
Dlatego pogląd. że tlzięki zmianie kil

ku artykułów konstytucji nastąpi naprawia, 
stanu państwa, jest zupełnie fałszywy.

Wracając  do zmian jakie należałoby 
]Trzopro\vadzić w naszej konstytucji, są
dzę, że dla ułatwienia funkcjonowania a- 
para tu  państwowego trzeba ;

1, SKRÓCIĆ: TRWA NIP. A1ANOATÓW
POSEl.SKICH Z łdEC UJ LAT 

TRZECH
DO

N i e d z i a ł k o w s k i e g o .
Okazało się. o czem mówiłem w  pierw

szym sejmie, że w gorączkow-em tem
pie v spólrz.esiugo życia, nastrój społe
czeństwa zmienia się z taką szyKhbścią. że 
już po trzech latach sejm przestaje od- 

1 zwierciadlać 1’aktye'zną opinję spolcrzeń- 
! dwa.

2 DAĆ PREZYDENTOWI RZECZYPO
SPOLITE,! PRAWO ROZWIĄZYWANIA 

CIAł. USTAWODAWCZYCH
jednak w określonych warunkach,  aby 11- 
niknąć* łekkomyślnogo ich rozwiązywania; 

praktyka wykazała, że
SENAT NIE ORA ŻADNEJ DODATNIEJ

ROE! W ŻYCIU PAŃSTWOWEM
przeciwni!-, znacznie przedłuża procedurę 
ustawodawczą, a poprawki,  które do pro
jektów ustaw wprowadza.  uzasadnione 
rzeczowo, mogłyby być ‘doskonale przepro
wadzane. przez komisję prawniczą.  któ
rej zadaniem byłoby wygładzanie pirOjektó‘w 
ustaw, w/wchodzących ze zwykłych komisji 
sejmowych.

W obecnej chwili, gdy rozwiązanie sej
mu. jest faktem prawie* że dokonanym. ,w- 
slorach pedityezuycli krążą pogłosiki o Ra- 
elzie Stanu która ma być* ciałem ustawodą- 
wrc*że*m. przy Prezydencie Rzplite,, i ma za
stąpić na czas wyborów* sejm i senat.

Wolno jest wiedzieć, jakie* jest zda
nie pana posła w* tej sprawie* V

Jeżeli Rada Stanu połrakteiwanu bę
dzie, jalm grupa prywatnych J o r a l c ó w  p.

Prezydenta.  to jest to osobista kwesrja gło
wy państwa.
CDY.BY .1LDNAK RADA STANU MIARĄ 
ZA.!AC STALE MIEJSCE W  KONSTRUK
CJI USTROJU PAŃSTWOWEGO T J. 
ZASPA Pi C PA HI, A M E N * BYŁOBY TO 
WYRAŹNE .WYZWANIE RZUCONE 

POLSKIEJ DEMOKRACJI
W najbliższym czasie do syjmu mają  

wpłynąć eipracowane p i ł eż  rz.ąd pelnomo- 
cnie twńwgeispetelareze)- politye*znc dla Pre
zydenta Rzeczypeispolite j.

— Jakie będzie stanowisko PPS., panie 
pe>śk. weSWe tych pel nomocuie-tw. Ozy 
f* lub jpaua zgodzi isję na udziflenie ich przez 
sejm p. prezydentem! ? zapytujeim’.

Nie* znając treśeu projektów* pełno- 
mejUjnirtw. nie* mogę w tej materji  zabierać 
gleisii oelpowiaeła nasz reizmówca. Na- 
tenniast e*lie*in+]*yni jeszcze* w* rozmowie z 
panem pefjmzyć sprawę zmiany eirelynacji 
wyborczej.

Jakie więc posiada ona wady panie
peiśk* ’’

— Dwie Rrak  związków list i zły spo
sób e)])Pe*zania głosów przv poelziale m an
datów z listy państwowej.

Niestety, konkretne* projekly ordynacji 
wybewezej które* znam. tyrh eiwóch istol- 
nye*h waei me elotykaią, a zmierzają tylko 
do jednego: sztiu enego skonstruowania
wiek../.ości w parlamencie.

Tego rodzaju .,sztuczki" mogły być do
bre przed wojną, obecnie pozbaw? dyby de- 
mekkrację parlamentarna,  jej głównej roli. 
roli klapy, bezpieczeństwa

Nie należ,y zapominać,  że żyjemy w 
©kresie* historycznym, zupełnie* wyjątkowym 
i że gfbrzymie ruchy społce*zm* których 
krwawem zboczeniem byl bolszewizm r o 
syjski. istnieją w dalszym ciągu — zakoń
czył pos. Nieelzialkowsiki rozmowę.

ZRABOWANIE 15 MIL JONÓW DRHCHN.
LONDYN, 15 czerw ca. M iędzy Janiicą a P re re z ą  

(Grecja) 1: a iki-ljc* napadli iia sam ochód rządow y , w 
którym  p rz e w o ż o io  15 milionów  drachn, będących 
w łasność ą gree:kieqo banku narodow ego . T rzech kon
w ojujących żandarm ów , fem kcjonarjusz i służący zo 
stali zam ontow an i

M PANKIEWICZ.

Semen Petlura.
(Z niedawnych walk wyzwoleńczych 

Ukrainy).
(Dokończenie).

Mędrcy starego świata mogli jeszcze po 
jąć pretensje Polski. Wszkk miała za sobą 
dingą b.istorję a w czasie niewoli szereg po
wstań. Powstania odbiły się glośncm echem 
w całej Europie a walka  Polaków' w1 re-' 
wolucjaedi innych krajem w Europie* i za 
Atlantykiem żywą utrzymywała jej pamięć? 
wśród ludów. Może tak pamiętał  Wilson, 
najgorętszy jej orędownik.  Powstańcy—re
wolucjoniści buntami w domu i poza do
mem. z Polski

. . . .  zrobili nazwiska 
Pacierz, co płacze. i p iorun  co błyska.

Ale i tu. jak mały kurs nnal ten. entu
zjazm. na giełdzie dyplomatycznej  — Carat 
póki  zwycięzki, ani słyszeć* nie nic chciał 
o błaganiach Francji,  on —'b u tn y  dłużnik j 
wobec pokorne,  wierzyciclki. A utworzenie j 
przez Prusy  i Austrję okrojonej  Polski, 
uznała carska  Rosja za największą obelgę, 
jaką tlotąd P rusy  wobec niej popełniły !

O ile*ż eięższem było polo/cnie Ukrainy. 
Skoro tylko runął  carat, zerwała się i głos 
zabrał;*. Ukraina W Centr. Radzie Ukr.  
tworzyć zaczęła odrębną  polityczną i w oj
skowa o rg a n i z jic(j ę.

AJe* rosyjski rząd prowizoryczny Kiereui- 
sl-.icgo nię che*ial dopuścić dó rozb.eaa Ro
sji . Jeszcze Boiska ale Ukraina.

Paimwal zresztą ebaos najokmpnic |S v  
i stosunek Ukrainy do Rosji, pomimo wie
cznych pertraktacj i i ifkladów. nie przy
brał  wyraźnych kształtów.

A Ukraina zarówno jak i ujarzmione 
elotad luny nadbałtyckie i kaukaskie, co
raz wyraźniej dąży do niepodległości. - 
Ukraina tworzy faktycznie e»ilrębny, suwe
renny Sejm T.entr Raela UkrS| i odrębną 
armię,  a z ehwilą przewrotu bolszewickie
go proklamuje uroczyście niepodległość 
Na czele annji  zaś staje* Petlura. który ja 
ko jej dowódca staje na czfcle zbrojnego in- 
e* h ii wYzwoletńczego krainy.

•Ale* N emcy. upokorzywszy sowjesJką Ro
sję w Brześciu okupują  Ukra inę  i l>y ja. le
piej eigrabić ze* zboża i mąki przywódców 
Ukrainy, m. in Petlui-ę wrzueSują do wię
zienia a najwyższym władcą hetmanem > 
likcyjnic e>czywiśeie mianują Skeiropatl- 
skiego. N ustępu je s traszna okupacja nie
miecka ;i pod protektoratem hetmana ter
ror  pomieszezyków ' Ukraina tonie, w  krwi 
i ogniu ' Bo Petlura i jego zwolemnicy i 
te)wai’zysze. mzsypam po idałym kraju, nic 
znoszą te rroru  bez protestu,

Nagie kleśka Nie.mioc. Ukraina  po\ystnje* 
pod wodzą Pet!ury. Hetman  znika bez śla- 
elu. Organizuje się na nowo Ludowa tJkr. 
Republika.

.Alg Lkra ina  ma wrogów wielu, a przy
jaciół żadnych ;  w dodatku zaś wyczerpana 
dotye!:*czasowymi rządami.

Idą* na U krainę bolszew icy. Nie per
traktują jak Kieroński — ale ..ogniem i 
mieczem" rozwiązują stosunek rosyjśko-u- 

| kraiński. Do im się nie* udało z Finiandją. 
i Eslonią i I.otwą. to im się udało r 1920 
z Ukra iną  a w parć; lat z Oruzją ' 

i Bolszewicy głosili kieelyś hasło: ,.Samo- 
określenie* narodu - aż de> oddzielenia' '  — 
a wiec niepodległość każdemu uareidowi. 
Ale* ich teoretyk Bucharin wywodził. że 
istotę narenlu stanowi socjalislyezny pre>le- 
taejat więe* on może połączyć- się z Mo
skwa i to ..bolszewików obowiązuje" ,.Są- 
moo!'!*eślenic narodu (t. zn. proletarjatu 
*choc'by bardzo ni(‘!ie*zne.go w tym narodzie)  
aż eho jeigo *zaw*ojowania" 1 Sankcja grabie
ży. którą bolszewicy w  praktyce wykony
wali. jako wierni  spatllkobiercy ćąratu. — 
Speinih sic słowa rosyjskiege) peiety: Dziew
ie) stulecia, popiniwiać trłMdbo )

Przeciw* Ukrainie pojeierala Eurenta de>- 
hrowo!eik*e)\v-gcncrałe)w. którzy niieii cara t  
odnenyi"  Niszczyły armję ukraińsjką i 
brak  żywmości i zafkaźne* eliorejły i brak  
a mu niej i.

.Po wieki wal karli PeJlura erniścil Ujkra- 
inę i zwreicil się ehi Polsk Sojusz polśko- 
ukraiński. który w r. 1919 elejszoell do skut
ku. by] ściśle związany u Petlury z ideą nie
podległości Uki amy. A rozumiał go prze- 
dewszystkieun gśnialny. :dalefkowzroczny — 
twmnca Polski lPepotlleglej. Piłsudski, Po 

‘ nieszczęsnej walce bratobójczej  Ukraińców 
i Polaków o L w ó w ; a spór mógł być bez 
ejręża zalatwiemy, be> Ukraina  opar ta  o 
AYieiką Ukrainę  i Kij ów. mogła utrwalić
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I I Sztab na św. Barcinie tt

Kuźnia wszystkich poczynań reakcji po
znańskiej  w czasie pamiętnych dni majo
wych byi tzw. ..sztab na św. Marcinie1' czyli 
redakcji  ..F ir je ra  poznańskiego1. Tam sku- 
pir ja  się cala organizacja („zbrojnego opo
ru"  Staihfail szł\ polecenia i rozkazy do 
DOK. urzędu wojewódzkiego etc. Ren. AIu- 
śnieki. wojewoda Bniński. porozumiewali 
się ze . .sztabem1' przed wydaniejpi jakich
kolwiek zarządzeń.  Stamtąd wyszło pole 
cenie aresztowania gen. Skierskiego i Tho- 
mee Nawet podobno o dyslokacji wojsk i 
■wyborze pułków wysyłanych na pomoc rzą
dowi Witosa decydował sztab na św. Mar- 
ci n i e

Teraz organ X. D. zmieni] nieyo front.
0  nastrojach obecnych w Poznal iu  przy
nosi Nowy Kur jer  polski11 interesujące in
formacje.

Pewne czynniki w  dalszym ciągu utrzy
mują w Poznaniu stan podnioonia. Organ 
N D wysuwa rozmaite straszaki o- nie
bezpieczeństwie powikłań stosunków z no- 
sją. o wzmożonym ruchu  i propagandzie 
komunistycznej .  Daje uo zrozumienia,  że 
ambasada angielska brała udział w przy
gotowaniu zamacłui stanu marsz. Piłsud* 
skiego.

Alfa i omegą tycłi wystąpień jest mena-, 
wiść do marsz.  Piłsudskiego. Na wi«o|i w 
Ogrodzie Zoologicznym posypały sic zno
wu z ust posłów Alarjana Seydy. Marwicga
1 Rzepeckiego i nwdk ty wy i złorzeczenia, 
pozatem przemówienia ich cechowała okle
p a n a  frazeologja o praworządności,  bez- 
programowość i bezbrzeżna pustka.

Studenci uniwersytetu poznańskiego — 
ugrupowań endeckiWi nie odznaczali się ni
gdy szczególną kulturą obyczajową. Ostat
nie jednak wybryki, jakich dopuścił się ten 
odłam młodzieży, wychodzą już poza ramy. 
jakiejś studenckiej impulsywności . lecz m a
ją cha rak te r  zorganizowanej a/kcji bojówko
wej e »

■ H H M H B H I i H

( orszące zajścia te wydarzyły się w dn. 
ó bili., a widownią ich byi gmach uniwer
sytetu poznańskiego. Organizacja młodzie
ży narodowej (O. M. N.). i A! (odzież Lu- 
ilowa urządziły wspólne z e b r a m i  celem za- 
jęeia stanowiska wobec uchwały komitetu 
akademidkiego. wykluczającej OAIN i MD 
ze spoleczeności akademickiej.  — Nawia
sem mówiąc obie te organizacje rzekomo 
.lewicowe" brały udział w sformowaniu 

sla etnej Uegji akademickiej i dopiero po 
zwycięstwie marsz. Piłsudskiego zmieniły 
prjentacje. Na zeliranie to przybyły uzbro
jone bojówki Faszystowskie. wyydełegowanc 
jirzcz organizację .Mlodz. Wszech poisKiaj. 
Bojówki te w czarnych Faszysiowskich ko
szulach od jakiegoś czasu ulubiony strój 
niektórych korporac j i )  rozpętały fo rmalną  
bitwę posługując się kastetami i kijami.

 .... ii W W ... Uli <■

Obór stojący przed uniwersytetem i w klat
ce schodowej śpiewał hymiłj Faszystowski 
.,Riovinezze ‘ Padały  wrogie O krzyk i  ]iod 
adresem Prezydenta Bzpltej Mościckiego i 
marsz. Piłsudskiego, Rozwydrzenie przybra
ło takie formy, iż musiano wrez\\ać inter
wencji policji. — Do g m a ch u  uniwersytetu 
wkroczył pluton policji państwowej, któ
r y  dopiero  zaprowadził porządek.  'Potur
bowano mocno kilku studentów których 
w stanie ciężkim odwieziono do szpitala'

Awanturnicze te demonstracje nie1 ogra- 
r :czyły się tylko do fn iacbu uniwersytetu. 
Wieczorem powtórzyły się one na sali Te
atru P( Iskiego. gdzie dawano wdaśnie sztuikę 
r łr^ji  .bdninne Wielopolskiej p t . : „Xu\vo- 
|)0\vry“.

Fe.szyści akademiccy w czasie drugiego 
ukteWezpoczęli gwizdanie. bajanie nogami, 
wych Policjaj musiała silą wynosić z sali 
feairii burztfneli porządku.

I aldmi to wychowankami może poszczy
cić się poznańska .Alma Mater Władze uni
wersyteckie, a zwłaszcza senat, który Lak 
pochopnie i gorąco popierał  założenie le- 
gji akademieltiei żadnych kroków w \to- 
sunku do cksicetl cnLów nie poczynił. Pobłaż
liwość ta ma. cHaraktcr  milczącej s .mpat j i .

Faszyści akademiccy znajdują pełne po
parcie w ..ształiie św. Marcina" tam otrzy- 
nn ja pochwały za swe awantury.

Podłoże krwawych wypadków w Ostrowcu.

niepodległość i kwestjo granic bez wojny 
załatwić A sojusz Polski i Ukra iny ,^so
jusz złączony sojuszem Finlandji,  Fstonji.  
Łotwy. Litwy aż do Krymu i Gruzji — był
by' raz m. zawsze tamę położył zaborczej 
Moskwie. - -  -

Wiadomo, jak po chwilowych tryum
fach ^pochód na Kijów, na rzecz niepodle
głej Ukrainy.  przyszły klęski (bolszewicy 
z t brali  nowa wojska po rozbiciu carskich 
goni n d ó w ), a kiedy Polaka wreszcie roz
gromiła ich zaborczy pochód na Warszawę,  
wybiła im z głowy tradycyjne plany, i zmu 
siła do pokoju w Bydze. nie mogła, z b raku  
sil pomóc Petlurze. którego arnija dziel
nic walczyła jako aljantika.

Odtąd następuje wędrówka emigracyjna 
P e th u y  z szczątkami woj,sika i emigranta
mi z Polski do Humunji.  z Rumunji  do 
Praneji .  A wszędzie śledzi go oko Alosjkwy 
bo wie że kolo niego grupuje się wszyst
ko, co myśli o niepodległości Ukrainy i 
w gią wierzy.

Boleśnie dotknie każdego rzecznika, czy 
sympatyka Ukrainy — przedwczesny zgon 
dzielnego jej bojownika.  Żal (Do i jaiko 
bojownika i jako osobiście niezwykle mi
łego człowieka.

Aic w cień smutku wpada promyk ja
śniejszy. Zamordowali  bojownika niopodłe-j 
głości i. krainy' - ale lęk morderców świad
czy. że przecież żywą jest ta ideja, że nie 
da się skrytobójczo zamordować — nie
podległości Ukrainy.

O krwawvch wypadkach pisaliśmy. — 
Pisaliśmy, że winę ponosi przedewszystkiem 
przcdsiębiorstw-.o. które w niesłychany spo
sób wyzyskuje robotników.

( u d a  b u r ż u a z y j n u  p ra sa  p o l sk a ,  o p i s u 
j ą c  k r w a w e  w y p a d k i  w  O s t r o w u ,  z w a l a ł a  
w i n ę  na  , wy 'w,rotow)Ci»w“ , b o l s z e w i k ó w .  n a  
m e t y  s p o ł e c z n e  i tt L

Wszystko to jest Fałszem. Fałsze Le pro
stuje poseł tow. Pączek, przedstawiając cy- 
Frowo poziom płac robotników ostrowiec
kich. Prócz garsfki akonlzistów których 
mjwyższa płaca wynosi zależnie od ilości 
produkcji od 11-1 do Pil zł za 25 dni pracy 
miesięcznie wszyscy inni zarabia ją znacznie 
mniej. *

Wykwalif ikowany rzemieślnik I katego- 
rji może zarobić w miesiącu 10t> zł.. II ka- 
tc-gorji !K> 'zd i I l i  81 ziotc maksimum. 
Pomoć  fachowa zarabia 33‘50 do 48 zł. ! 
Robotnicy placoJi  pracują na dniówkę, kto 
ra wynosi 1‘70 do 2 złotych dziennie, a 
miesięczny zarobek wwnosi 42 i pół do 50 
zł. miesięcznie.

Tak w i ęc przy 8 godz. dniu pracy nuj- 
wy/.<z\ zarołiek miesięczny wynosi 130 do 
142 zł. miesięcznie, ale takich osób jest 
mało. najniższy zaś zarołiek miesięczny przy 
8-godz. dniu pracy dochodzi do 40 zł.

lłobotników pracuje w wymienionych 
zakładach 2 i pó] tysiąca, zarobeik przu- 
ciętny robotnika około !10 zł miesięcznie 
a drożyzna w Ostrowcu nie mniejsza, niż 
w AYarszawie.

.lak można żyć przy ta-k nizkieh pla
cach ?! —

To też robotnicy jadają ziemniaki i po
pijają wodą chodzą w łachmanach  i pada
ją przj  pracy z wycieńczenia.

To jest istotnem podłożom krwawych 
wypadków.

Niecli spróbuje który pismak burżua- 
zyiny. żyjący sensacją, utrzymać się za 2— 
3 złote dziennie, niech żyrje kartoflani’ i 
wodą. nieci! pochodzi w łacłimanacn i mie
szka w ciasnej, dusznej i wilgotnej norze ' 
Żauen z nich nie zastanawia się nad rem 
jak wielką krzywdę wyrządza robotnikom 
i Państwu,  zwalając winę wszelkich zajść 
na ,,agitację wywrotową". Takie stawianie 
sprawą- odwraca uwagę od strasz!iwego roz
boju, jakiego dopuszczają się fabrykanci  
w stosunku do robo tników i paląoe zaga- 
gadnienie uregulowania tych straszliwych 
stosunków odsuwa w kąt zapomnienia.

Zatarg wybuchł na tle żądań,  dotyczą
cych podwyżki płac. Robotnicy oddziału —

| martenowwkiego zażądali od kierownika od- 
' działu inż. Ligęzy podniesienia plac. Ten 

odmówił i zachował się w stosunku do 
rebetników prowdkująico. Robotnicy wwnie- 
śli go na Uranię Fabryczną, nie wyrządzając 
lim żadnej szkody.

AY odpowiedzi na to Dyrekcja zamknę
ła ten odózial, wydalając robotników', a po
licja. niewiadomo dlaczego, aresztowała 3 
'osoby, rzekomo winne spowodowani" tego 
incydentu. Rrupn robotników' zażądała wy
puszczenia aresztowanych,  a gśly żądania 
tego nic uwzględniono^ zniecierpliwienie - J  
gjśród tłumu wzrosło.

Komendant  policji aspirant  Chmura  do 
wyiirowadzonego z równowagi t łumu kazał 
strzelać, sam strzelajajc 'pierwsze z rewol
weru. i

Na miejsce zjechały władze ,sąd!o\vo-śIed- 
c.ze i .szukają bolszewików, ale ‘nie zajęły się 
Dyrekcją fabrćki. która za wypadki omó
wione ponosi główną odpowiedzialność, ani  
aspirantem policyjnym (dimurą.

Wiedze centralne muszą znaleźć spo- 
soliV na tycłi panów, którzy otrzyunująe za
mów ienia i pieniądze od Państwa żerują; 
na dwie s t r o n y  na robotnikach i na Pań
stwie ! '

NOW Y POSEŁ TURECKI W  W A RSZA W IE.

W A RSZA W A, 15. czerw ca. (Pat). W czoraj p rzy - 
byt do AVaiszawąi r.ow on iiarow any  poseł turecki Yahia 
Kenial Bey. Na dw orcu oczekiwali posła personal po 
se lstw a tureckiego, charges d‘alfa ires AI|an Recuf Bey 
o raz  ar. G rarow iecki z m inisterstw a spraw  z a g ra 
nicznych.

EPIDEM JA SAM OBÓJSTW .

W IEDEŃ, 15. czerw ca. S praw ozdan ie  policji w ie
deńskiej podaje, że w  n iedzteię i w  nocy z niedzieli 
na poniedziałek popełniono 11 zam achów  sam obó j
czych. P rzew ażną  część desperatów? zdołano  o d ra 
tow ać.

LO T

KRASNOJARSK, 
lotnik P e fe lie r  Doisy

f>ARYŻ

15.'

ro K io .;
czerw ca. {Pat}. P rzybył tu

W IELKIE BURZE W  AMERYCE.

PARYŻ, 15. czerw ca. (Pat). „M atin" donosi z 
Chicago, że gw aitoum e nurze zniszczyły febiory w  
S tenach środkow o  am erykańskich. 10 osób poniosło 
śm ierć.

1 1
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JCowiug dnia.
Lwów, duia 16 czerwca

P i ę c i o k l a s o w a  g i m n a z j u m  w y ż s z e
0. Briitkówny we Lwowie, Sakramentek 3 2 , przyj
muje wpisy do klasy I V —V III. codziennie p ivel 
południem. 535—

—: i i —

Szkota powszechna i g im nazjum  
hum anistyczne im. H. JO R D A N A  
(ul. św. Mikołaja 16., telefon 14-36Y p rzy j
m u je  o d  1. czerwca w p i s y  i zgłoszenia
na przyszły rokszkoioy. Nauka w szkole powszechnej 
odbywać się będzie w godzinach przedpołudniowych.

E g z a m in  w s tę p n y  do  p ie r w s :e j  k la s y  g iu m , od 
b ę d z ie  s ię  z końcem czerwca. 440 K is t r y n .

ZARZĄD BURSY GRUNW ALDZKIEJ T . S . L. W.d
Lw.owie, ul. K rólew ska l. 3. og łasza , że od 1-go 
w rześn ia  !?. r. v .o 'nych będzie w Bursie kilkadziesiąt 
miejsc dla uczniów  szkól pow szechnych, średnich, 
p rzem  ś  o ,vyc!i i Lanaiow ych, nad to  ola p rak tykan tów  
hand low ych  i te rm ina to rów . P o aan ia , zaopa trzone  w 
m etrykę cimziu, ostatn ie  św iadectw o  szkolne, św ia
dectw o  ubóstw a i szczepienia ospy, sk ładać należy 
na  ręce Dyrekcji Bursy w term inie do 30. czerw ca.

W arunki p rzy jęcia: 1) U kończony 10, a nie p rze 
kroczony 17 rok ż y d a ; 2) N arodow ość po lska ; 3) 
D obry postęp  w nauce; 4) O płata m iesięczna 60 zi., 
n ad to  jedno razow e w pisow e 10 zlj. i .d a tć k  na B ratnią 
P o m o c  2 zt. -  Z a rząd  za s trzeg a  sobie p raw o  p o d 
w yższenia opłaty  w  raz ie  w zrostu  d rożyzny .

Przyjuci uczn.ow ie m uszą się poddać  badaniu le
k a rza  Z ak laau .

W Y STA W A  W Y NA LA ZKÓ W  W  W A R SZ A 
W IE. W ielkie za in ttre so w au ie  w yw ołu je  w sferach 

p rzem ysłow ych  i w śró d  publiczności m ająca się o d 
być w W arszaw ie  w ystaw a w ynalazków . Szereig 'po
tężnych  fir n iprzeuiys ow ych bierze w  niej udział, w y 
staw . ając .niezmierni ic ekaw e ek spona ty , do tyczące w y-
1 .a a z c io ic  ostafn iej doby. Szczególne za in te reso w a
nie w yw oiu je  w ystaw a w  ośrodkach  przem ysłow ych.

PO STRZELO NY  DRZFZ NIEZNANEGO SP R A W 
CĘ- Do sz p 'ta 'a  przyw ieziono  ze S taw czan  60-lełniego 
Oleksę D iducha. Z osta ł on postrzeiony  w  nogę przez  
n ieznanego  osobnika. •

ZBRODNIA W  JARE MCZU budzi w dalszym  ciągu  
za in teresow an ie  z ipowodu nieustalenia tożsam ości ż a 
rno: do a a .ego. P rzy  zw łokach znaleziono  ia lszyw ą le
gitym ację na nazw isko  M ieczysław a Hornsteirra z L o
dzi, syna  tam tejszego  przem ysłow ca. O kazało się na
stępn ie , że ów  Al. H ornstein p rzebyw a obecnie w 
L odzi i n igdzie nie w yjeżdża! w  ostatn ich  czasach 
z n a e z io n a  zaś  legitym acja p rzy  • zam ordow anym  jest 
pod rob ioną . Ś ledztw o w  tej sp raw ie  trw a  n iep rzer
w anie.

A RESZTO W A NIE POŚREDNIKA PO D A TK O W E
GO. Na ipo'ecenie Izby sk arb o w ej a re sz to w a ła  policja 
M aksym i jana W eisholza, który  rzekom o pośredniczy ł 
pom iędzy podatn ikam i Izby sk arbow ej w  celu zam ia
ny p a ten tó w  w yższej kategorji na n iższą. P rzy  tej 
sposobności a resz to w an y  w yłudzał różnej w ysokości 
kw oty  pieniężne. W eisholza odstaw iła  policja do 
sądu .

A RESZTO W A N IE ZDZICZAŁEGO OSOBNIKA. 23
letni S tan isław  K ulpaczyński, za trudn iony  w  firmie 
ogrodniczej S tarcka , p rzy  ul. Nowej Rzeźni dopuścił 
się gw a tu na 15-letniej S tan isław ie R., k tó rą  m atka 
posia ła  po kupno  cebuli. Policja a resz to w ała  zdzi
czałego  osobnika.

GRADOBICIE. N iezw ykła klęska elem entarna n a 
w ie d li a o.ioToe po :lw o w sk io h  w si D om ażyru, Schón- 
talu , t jra e f i i K araczynow a. B urza w raz  z g radem  znisz 
czyta doszczętnie oko ło  650 hek ta rów  pól i o g ro 
dów . G iau dużych rozm iarów  w ybit p tac tw o  dżinie 
i aom ow e, o raz  pow ybijał szyby w  oknach m ieszkań, 
p rzy p raw ia jąc  ludność do kom pletnej ruiny. W ładze, 
w inny posp ieszyć  z do raźn ą  pom ocą klęską n aw iedz io - 
nej 1 udności. I

W ALKA Z LICHW Ą T O W A R O W Ą : , O ddzia ł p o 
licji dla w a;ki z lichw ą i paskarstw em  w  dalszym  
ciągu system atyczn ie  p rzep ro w ad za  kontro lę  placów  
ta rg o w y ch , hal m ięsnych, o raz  sk lepów .

W  ostain ićh  dw óch tygodniach s tw ierdzono  u- 
p raw ian ie  lichwy to w aro w ej w  12 sklepach g a lan łe -

hasflWF wy&śiz bysiła i nierogacizny zagranicę.
V o&tutuicli tygódiiiuch dotkliwie kię, (lu

je odczuć drożyzna mięsa i tłuszczów. ,ie- 
d n y m  z głównych powodów zwyżki cen jest 
masowy wywóz bydła i nierogacizny za
granice. a szczególnie* do Wiednia. W ja 
kim stopnia postępuje ogałaeimie kraju z 
tego towaru pierwszej potrzeby Aviadcv.a 
o tern na stepu łące cyfry.

Dnia 7 b, ni. s^ętFzono na taite do 
Wiednia 1.042 sztuk bydła z sześciu r ó 
żnych krajów. Z samej Rolsjki przywiezie 
no !00,‘ sztuk bydła opasoWego.

Nierogacizny przewieziono 14.801 sztuk, 
w tein z ranie j  A ustej i tylko 25. z Węgier 
1.101. z Piumunji 1.5,‘18. z .Jugoslauji 817. 
znś ż Polski f

10.101 SZTUK. "• 
jezyii. że kraj  nasz jest głównym ■dostawca, 
nierogacizny do Wiednia. Pozatem wielkie 
ilość' bydła, i 'świń sg wywożone z Polski

do Czechosłowacji i  jNiemicc.
Wskutek ogalacania kraju z byd ła  wzra

sta u nas drożyzna mięsa i tłuszczów, d o 
sięga jajca cen wiedeńskich.

Nic jedmfk nie słychać aby rząd zamie
rza! p< wstrzymać bodaj  czasowo wvt\ . te
go towaiai zagranieg.

Kmsnież nii pomyślano o tem aby za
miast  eksportować żywy towar
P,R 7 URABIAĆ MIĘSO W KRAJU NA 

WĘD PINY
i te wywozić 'dopiero zagranicę. Przy po
dobnej manipulacji znalazłoby wielu bez
robotnych zajęcie, zaś niezużytkowane czę- 
ci mięsa moż ipby  po taniej yenie zbywać 
w kraju Kompetentne czynnitki winny nie
zwłocznie powstrzymać wywóz bydłu1 i nie- 
iogaciz.ny zagranicę, i pomyśleć o fabry
kacji wędlin w celach eksportowych

r i , j i i | t t i ,  w 10 sk ładach obuw ia ,  w  14 wędliniarniach, 
w 12 restauracjach, w 38 sklepach spożywczych, w 

j 4 śkiaaach konfekcji damskiej, w 4 składach kapeluszy, 
/O! a?  w 8 składach sukna i to w a ró w  tekstylnych, 
j Skargi na właścicieli tych firm skierow ano do sądu 
I lim do magistratu .
! Po <atem oskarżono  42 m ajstrów  piekarskich o 
| oszustw o na w ad ze  p ieczywa, o raz  68 rzeżuików 
j o  lichwę to w a to w ą .

D ZIECIOBÓJSTW O. 29-!etnia Anastazja Huroo- 
j na. s liżąca u J. A m s t t o ,  dzierżawcy folwarku w Ku- 
| zerurrkach ko o Winnik, zadusiła sw ą  4-miesięczna 
i córkę,1 chcąc się pozbyć  obow iązku  w ychow yw ania  

az ied ia .  Poiicja a resz tow ała  wczoraj dzieciobójczynię.

—  ZAKŁAD W YCH.-NAUKOW Y Dr. ADELI
KARO-FUCHSOWE] w e Lwowie. Krasickich 18 a pezyj- 

i Iniuje zgłoszenia dc GIMNAZJUM ŻEŃSKIEGO I M Ę 
SKIEGO z pełnemi p raw am i szkół państw ow ych  oraz 

1 koedukacyjnejiSZK OLY  POWSZECHNEJ codziennie od 
12— 1. Egzam ina  w s tęp n e  Icło I kT. 'gimn. że/ink. i uięsk. j 
odbędę; 22- > 28- czerwca, ao  klas II

12 Uktraintów p rzed  s ą d e m .
W czora j między i mymi zeznaw ał w yw . P. P. 

Rampaia ze S tan is ław ow a. KieroWa! on pościgiem za 
sabotażysiam.; .po n apadz ie  r.a w ó z  pocztowy. W ów czas  
ujęto o s ia rż o u e p o  Pas.l iwskiego u ks. Ba-anows1<iego 
w Tenierowlcacli. W tym czasie P. w ielokrotnie 
s trzeiat do ścga ją cy ch  go policjatitsRi,

Następnie zeznawali pos te ru nk ow y  P o traw k a ,  wie
śniak Nikodem/ i inni.

Dziś ea 'szu  ciąg roznraw y .

K radz ież  czy o s z u s t w o .
17. g ru d i ra  nb. ro.cu zgłoszono w ^o ic ji  w iam a-  

h i t  i S u a m h ż  w in u i ;  Dressinga przy  u .  Sykstuskiej, 
p o d a jąc  szkodę na 3 /O J  doiarów, która to  szko da  Dyla 
ć s e k u io w a .ą

Poiicja ustaiiła jednak jakoby włamanie io było 
s t ingow a le. p rze to  a resz tow ała  w s p ó h i ł a ś e i c e i  tej 
firmy, to  jes- ca ą lodzinę B raunów , czterech doiosłych 
brac ',  ojca ich i matkę.

Wc-.o a j  w  sp raw ie  t?j rozpoczęta się rozp raw a .
VIII dnia Gs! arżeni co  w iny nie p rzyznaT  się tw ierdząc , że kra

28. czerwca. 536

Z  8 a l i  s a d o w e j .
Z p a r a f ji ś w .  E lżb iety .

W  dniu 11. czerw ca b. r. odbyła  się w  Sądzie 
pow iatow ym  S, III. w e L w ow ie ro zp raw a  karna p rze
ciw F ranciszkow i P eterm aiiow i, Paulinie Peterrnan i 
S tan isław ow i Kurzeji o przekroczen ie  ob razy  czci na 
p o d staw ie  doniesienia karnego  ks. Adolfa S igm unda 
p roboszcza  przy kościele św . Elżbiety w e L w ow ie. — 
Ks. A dolf Sigm und znany z p rocesu  przeciw  kościel
nemu Fiajtncliow i, k tóry  w miesiącu m arcu b. r. został 
zasądzony  za naruszen ie  m ora 'ności, w yw ołu jąca pu
bliczne zgorszen ie  w  kościele św . E lżbiety, na karę 
aresz tu  'p rzez  2 M iesiące ' poczuł się ob rażony  tein. 
że F rancuzek  P eterm au  b. o rgan is ta  iprzy kościele 
św . E lżbiety zarzuci) mu lichą m oralność odnośnie  do 
zachow ania tó ię  ks. S igm unda w  procesie  przeciw  
F lejtuchow i. —  P roboszcz  nościoia św . E lżbiety w y
stąpi! rów nież przeciw  członkow i b rac tw a kościel
nego  S tan isław ow i Kurzeji z doniesieniem  z pow odu  
podniesienia zarzu tó w  odnośn ie  do stosunków , jakie 
pan u ją  w kościele św . Elżbiety.
U O skarżeni ofiarow ali dow ód p raw dy  ze św iad 
ków  A ntoniego Z im erm ana, pełn iącego  obow iązki o rg a 
nisty przy kościele św . E lżbietyi A ntoniegouóobrow ol
sk iego  członka b rac tw a kościelnego. Sędzia, mimo 
w ezw an ia  pow yższych  św iadków  do ro zp raw y , nie 
dopuścił dow odu p raw d y  i zam knął ro zp raw ę  uw al
niając Paulirię Peterrnan o d  oskarżen ia  a zasądza jąc  
F ianciszka P e ten n an a  na  karę  aresz tu  -przez 8 dni 
z zam ianą na g rzy w n ę  w kw ocie 80 zł. a S tan isław a 
K urzeję na karę  a resz tu  przez 14 dni z zam ianą na 

'g rz y w n ę  w  kw ocie 140 zł. —
O skarżeni Franciszek Peterrnan i S tan isław  Ku

rzeja  w nieśli odw ołan ie  od zasądza jącego  w yroku  w  
i nacizieji, żc T rybunat Apelacyjny dopuści dow ód p raw - 
j dy celem w yśw ietlen ia  sto sunków  panujących przy 

cościele św . E lżbiety.
R ozpraw ę prow adzi! sędzia  s  o. T re tiak , o sa a r-  

życiela p ry w . ks. S igm unda zastęp y w al ad w o k a t d ’\  
Ttium in, o skarżonych  P eterraanów  bronił adw . dr. 
M aritczak. ,

aziez z o - t a a  fakyczinie popełn iona.
DTiś w sp raw ie  'te j  zapadn ie  w yrok . R ozpraw ie  

przew odniczy  r. A ntoniew icz, oskarża  prok. O gonow -
sk ', b ron ią  dr. Baty-Ck; i dr. Kibitz.

X NADESŁANE. * 1
(Z a  to  r u b r y k ę  R -odakoJ*  n ł«  o d p o w ia d a ) .

Dr. Albert Bronisław

B A R D A C H
o r d y n u j e  w  s e z o n i e  l e t n i m  

z i m o w y m  380—
„ W i l l a  U ł a n a  ‘ (choroby wewnętrzne i nerwowej.

ul. D ą b cza u sk ie j  9. (C ytadela) przyjmuje 
W P IS Y  na r. 1926/7 do końca czerwca w go
dzinach przelpoładniowych. 39 4 DYREKCJA

OComnnUtaty.
X 2  życia Z w iązki1 L egion istów  i S tłzW rów  o k rę 

g u  L w ow sk iego . — W  so b o tę  dn ia  12. b . m. o g o 
dzinie 7-m ej w ieczór w lokalu w łasnym  p rzy  ul. P ie 
karsk iej 53 odby to  się Z ebran ie  Inform acyjne L eg io 
n is tów  przy tłumnym udziale członków  Z w iązku, n a N 
k tó rem  ob. p rezes Schm al w ygiosił re fe ra t p. t. O becna 
Siytuacjja i w skazan ia  na p rzyszłość . Po  referacie p rz e 
p ro w ad zo n o  dyskusję i zaap ro b o w an o  w  zupełności 
s tanow isko  w tad z  o rganizacy jnych .

W  niedzielę dnia 13. bm . "delegaci Okr. Lw ów ' 
ob. lob. Sćhm ai, W ójcik, Bryk, Szczerski, M okrzycki, 
C zyżow ski z lustrow ali ośrodk i o rgan izacy jne  Z w . Leg, 
Piol. i Zw S trze l, w  T arnopo lu , B orysław iu, D roho
byczu, S try ju , S am borze , S tan isław ow ie , przyczem  w y 
głosili s to so w n e  refera ty  na  tem at onecnej sy tuacji 
p ań stw o w e j.

L ustrac ja  w ykazała  doskonałą  sp ra w n o ść  i Z nako 
m ity rczw ó j śro d o w isk  organizacyjnych Z w . Leg. P o l. 
i  Z w , S trzel, w e w schodniej M ałopó.sce.

i
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^jis aj we środę o gcdz 7 -ej wiecz. w sali przy u?, Bouriarda S.

o d c z y t  Pr„ z. Piotrowskiego
Pt. lak robotnicy dochodzą do w ładzy? Wy£a£yb,ądz,e i5ustro‘p r z e z r o c z a m i ,

Prawicowy minister w rządzie.
N ie  zn a  s sę  z u p e łn ie  na k o le jn ic tw ie

WARSZAWA, 15. czerwca. (A. W j  Xo- 
m m ccja  p. Romockiego ministrem koleji. 
wywołała w kołach poselskich senzację. 
Część pism dopat ru je się w tej nominacji 
coraz silniej zaznaczającego się zwrotu na 
prawo w polityce rządowej. , Robotnik" 
krytykuje ostatnie :(osunięcie premiera
Bart la.  . Knr jer  por.“ zaznacza, że nowo- 
mianowany minister  Jiigdy nie miał nic z 
kolejami do czynienia. O nominacji  tej. 
wyrażają się przychylnie ..Kur. W-arsz." t 
„Eksjiress Por/ ' .

i WARSZAWA. 15. czerwca, (tel. wl . ) Xo- 
! womianowany minister  koleji poseł Ko
rnecki zlożyl swój mandat  poselski. Na je
go miejsce ma wejść do sejmu Józef So
biech, rolnik .Min. Homocki jutro obeimie 
urzędowanie.

W wyjaśnieniu wobec prasy p. Romocki 
zaznaczył, że występuje z klubu sejmowe
go Ch. 1). dlatego, że wchodzi do gabinetu 
Bartla nie z ramienia klubu lecz mdlywi 
dualnie.

Katastrofalny kryzys finansow y Francji.
PARYŻ. 15. czerwca. „Petit  Journal"  

stwierdza, że od 15. grudnia  1925. wydat
ki państwa francusjdcgo wynoszą miesię

cznie  o 1 mi i jard Irauków więcej, niż do
chody Na przyszłość należy się liczyć z 
dalszym deficytem 500 mil jonów miesię
cznie.

Pisma zapowiadają nową podwyżka ta
ryfy  gazowej, wodociągowej, elektrycznej o- 
raz koleji miejskich.

B\ZYLE.IA. 15. czerwca. Kurs franka 
obniży! sie znowu, zatrzymując, się na po

ziomic 11.70 — 1 1.75 (w stosunku do f ran 
ka szwajcarskiego): Przez to . frank f ran 
cuski znalazł się znowu na  poziomie najniż
szym, na jakim przemijają,co stal 15 maja 
stając poniżej kursu korony czeskiej 
(!Mi,57.5 kor. czesk. za 100 fr.) W Paryżu 
funt  angielski podniósł się ponad 171.00.

PARYŻ. 15. czerwca. Urzędnicy p a ń 
stwowa wszystkich kategorji zapowiedzieli 
masową demonstracje,  aby wymusić p r o 
porc jona lną  do spadiai f ranka  podwyżkę 
płac.

■ M H M W M

Z prasy ukraińskiej.
Z p o w o d u  z a m ie r z o n e j  z m ia n y  ordvnacji w yborczej .

Na temat zamierzonych zmian w ordy
nacji  wyborczej,  zamieszcza onegdajsze 
„Diio‘ szereg uwag.

Sądzi, że na podstawie dotychezaso 
wyć I; danych można przypuszczać iż 
zmiana pójdzie w kierunku większego u- 
przcwilejowania miast  — elementu miej
skie"'.'. kosztem ludności wiejskiej. Tym- 
sposobem minlbv rząd wedle przypuszczeń 
„Oda '  zjednać 'sobie inteligencję miejską 
oraz robotników i podnieść poziom inte
lektualny sejmu. Pozatem part je  prawicy 
i cent rum wysuwają pro jek t  glosowania na 
nazwiska osoby kandydatów^ zamiast da- 
wnit js>:ycb list, -oraz kwestję zabezpiecze

n ia  przedstawicielstwa polskiego elementu 
na terytorjuin mieszanemu To . ostatnie żą
danie uważa „Diło" za prowokację.

Zastanawiając się nad stosunkiem l u 
dnościowym w miastach rozpatruje da 
lej „Dilo" postulat zabezpieczenia przwł- 
staw icielstwa polskiego elementu na te ry 
toriach mieszanych i podkreśla,  że Jo 
tychczasowa ordynacja wyborcza była bar 
dzo niekorzystna dlu Ludności ukraiń
skiej. Wkońcu domaga się, by dzisiaj kie 
dy Boiska weszła w znak „sanacji m ora l 
ne j1 nastąpiły^ też zmiany w kierunku rów 
nouprawnienia wszystkich obywateli p a ń 
stwa.

B

Zamknięcie szkoły socjalistycznej 
w Borysławiu.

W ub. niedzielę odbuła się w  B orysław iu piękna 
u roczystość  zam knięcia kursu socjalistycznego. Szkoia 
trw sha p rzez  ca łą  zim ę i w iosnę. W ykłady  oaDywaty 
się w  niedziele a obejm ow ały  szereg  zagadnień  p rz e 
w ażn ie  z dziedziny spo łeczno-politycznej. Szkota była 
p ro w a d z o n a  z ram ienia T . U. R -a  w  B orysław iu. Z am 
knięcie szkoły pozostan ie  na długo w  papiięci uczest
n ików . 0  godz. 6 -te j w ieczorem  na dużym placu 
p rzed  Domem L udow ym  dokoła w zniesionej na w olnem  
p o w ie trzu  scenki zgrom adziły  się liczne tłumy ro b o t
n ików  z B orysław ia  : de lega tów  z bliskich soc. o rg an i
zacji. P o  odeg ran iu  „C zerw onego S z tan d a ru 11 przez  
o rk iestrę  robotn iczą „Polm inu", k tó ra  zjechała na tę 
u roczysto ść  z tow . D enasiew iczem  z D rohobycza, z a 
gaił u roczystość  tow . K obak. Po sp raw o zd an iu  w y- 
g łoszonem  przez  sek re ta rza  T . U. R -a  zostały  w yg ło 
szone  p rzem ów ienia . P rzem aw iali imieniem prelegen tów  
tow . Dr. H ersztak  Dr. G rosfeld imieniem O. K. R. 
z P rzem yśla , tow . Klimek w  imieniu robotn ików  D ro
hobycza, to w . Skalali imieniem Kom itetu O bw ód., tow . 
Alai kow ski w  imieniu B orysław ia i p rzedstaw icie l Cen
tra lnego  W y d z ia u  T. U R -a poseł tow . P io trow ski.

Na nrugą część obenodu złożyły się deK lam acje , 

śp iew y i odeg ran ie  sztuk i p. t. „W  D ąbrow ie G órni
czej". W ykonanie  tej części p ro g ram u  p rzez  człon
ków  Sceny robotniczej w  B orysław iu zasługuje _ na 
g o rące  uzuanń>

j Sam o p rzedstaw ien ie , g rane na scenie na o tw a r
tym placu ośw ie.lonym  koiorow eini lam pami na tle mi- 
ijonow ych św iateł jaKfemi w  nocy rozbłyskuje Bo- 

i ryslaw  budziło  podniosłe  i n iezapom niane w rażen ie .

Strejk $ f2bryce obuwia „Gafota".
lOtmi 9. b. m. wybuchł W labr. . .Balotu" 

strejk, ntóry objął  wszystkie działy. Strej- 
kujc przeszło 120 robotników. Stanęli z- 
powodu nizkicb głodowych płac. Dość po
wiedzieć, że robotnice pracujące już p o '  
nad 5 lat, zarabiają <lziennie aż 1 zł. 50 
gn. i to przy  -ciężkich maszynach robo tn ie /  
ukwalifiikowani m a ją  więCej. bo aż 4 zi.

Jasnem więc. jest. że te zarobki przy dzi
siejszej drożyźnie*nitwwystarczą nawet na 
kartoflankę.  Przyznaje to n .wet dyrcidoi-' 
tejże fabryki p. Sirczyński, na pertrakta1- 
cjacli z robotnikami ale podwyższyć za
robków nie clxsę, bo od tego jest labrytka 
a w niej dyrektor  aby wyzyskiwać robotni 
ków. Ci ostatni mogą umierać z głodu, 
aby fabrykanci robili dobre interesy.

Robotnicy zażądali prócz podwyżki za 
robków, także ludzkiego obchodzenia się 
z nimi ze strony administracji labrvki i 
ochrony sanitarnej  ażeby fabryka nic f; 
b rykowala także kalek jak to było dó 
tych czas. ' ■

P. dyrek tor  Sirezyńsjd najwyższa „whu 
dza" w fabryce „Gafota w prowokacyjny 
sposób eksperymentuje na .cierpliwości ro
botników „(f/foty" przedłużając, strejk.

Pan  ten nie zdaje sobie oprawy, iż kil
kudniowe pozbawienie pracy robo
tników może mieć przytkre następstwa,  za 
co , pan dyrek tor"  bierze polną odpowie
dzialność.

Państwo a urzędnik,
Na wabieni zgromadzeniu Związku u- 

n  ędnil.ów państwowych Austrji tow. Ren
at  r, w obszernym referacie na temat „P ań 
stwo a urzędnik" skreślił zmiany, jakim 
w , i * n  oziejów podlegało stanowisko urzę
dnika publicznego, Referat  ten da  się ująć  
kro iło,  jak następuje:  Zrazu urzędnicy byli 
sjTigaiui książąt, potem sługami panstwa. 
potem społcczeii d^ca, ogółu narodu.  Na
przód wyodrębnieni  oJ ; wszystkich obywa
teli, odziani w pstrą szatę, byli narzędziem 
panowania nad narodem. Potem stali się 
narzędziem państwa i klasy kapitalistów - 
teraz zaś są narz.ędziem narodu,  ludu, czę
ściej ludu roboczego, z k tórym wespół do 
rzeszy pracujących należą.

rOto jaką w- ciągu stuleci przeszli ewo- 
hicję. rozwój, który uczynił ich z lokajów- 
książąt sługami narodu.  Jestto wielki, ol
brzymi rozwój. Ale rozwój - ten dziś je
szcze nie jest pełny. Dlaczego? Ponieważ 
klasa kapitalistów' nie chce sie zrzec pre- 
teusy; do posługiwania się urzędnikami, 
jako narzędziem panowania nad  ludem, po
nieważ kapitałiści nie chcą jeszcze zrzec 
się swych metod kapitalistycznych przy re
gulacji kwcstji służbowej płac.

Powiadam wam kończył Renner — 
w dniu. w którym zasada -pracy stanie wy
żej aniżeli kapitał,  w dniu  gdy zasada pra
cy a vi nią także klasa pracująca zawła
dnie państwem, w tym 'dn iu  dopiero możli
wa się stanie gładka i spakoj na regulacja 
wszystkich poszczególnych kwiestyj waszego 
stosunku pracy i służby.

. P(Wióżcie. by rzeczy te zrozumiałe się 
stały'  dla całej klasy funkcjonarjuszy publi
cznych  pomóżcie do  zbudowania harmoni  j
nego. be/klasowego społeczeństwa, a przy
służycie się nietyiko sobie, ale całej ludz
kości.

Katastrofalne burze w Eu/opie.
GENEWA. 15. czerwca. W nocy z so

boty na niedzielę nawiedżi! Gene\vę i okoli
cę gwałtowny cyklon, K t ó r y  trwał około 
G mimit  uczynił wielkie szkody w mia
steczku La Gbimx Defonds, 3 osoby zo
s t a ł o  zabite wiele rannymb. Kilkanaście do
mów zupełnie zniszczonych.

Szwajcarska Jura  nawiedzona została w 
niedziele gwaltownemi burzami.  Kolo Caux 
oo Ponds, cyk lon w ciągu 5 minut  zniszczył 
zupełnie 18 zabudowań, wy rywają-c i uno
sząc stare drzewa na odległość do 30 ki
lometrów. Zginęło wiele bydła.

W nadzielę  nawiedziło Mciiaćhjum sil
ne oberwanie c h m u ry  połączone z t rąbą  
powietrzną, wyrzndzając, ogromne znisz
czenie.

j Równocześnie donoszą, że także wseho- 
l dnia i południowa F ranc ja  padła ofiarą 

huraganów, i t r ą b  powietrznych połączo
nych miejscami z gradient.

Lichwa mieszkaniowa w letniskach.
Z Z akopanego  donoszą , że p rzedsięw zięta  tani, 

rew izja  czynszów  opłacanych p rzez  pensjonaty  w łaści
cielom dom ów , rew izja  podjęta  przez komisję u zd row i
skow ą, w ykazała  bardzo  powatżne nadużycia przeciw  
us law ie o lichwie i o podatkach państw ow ych . P o 
dobno d o p row adzi ona  do kilku pow ażniejszych p ro 
cesów'. ł tan; uzdrow ienie m oralne jest -potrzenne

Lichw ę m kszjian iow ą upraw iają  w szystk ie  u zd ro 
w iska i letniska. Ale bodaj że rekord  pod  tym w zg lę
dem w zięły pod iw ow sk ie  brzucho\vice, gdz ie  za p o 
kój z kuchnią żąda ją  za sezon  po  100 do la rów ! P rzed 
w o jną  za takie sam e mieszkania* placito się po 200 
koron  i mniej.

M ożeby i tu zechciały w kroczyć jakieś czynniki 
w o jew ódzk ie  i przykładnie  u k a rać  lichw iarzy.
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Wznowienie rokowali handlowych pkko-niemieckich
Od dnia 20 maja  br. toczą się ponownie 

podjęte rokowania handlowe polsjkonie- 
mioekie.

l  ematem dyskusji są obecnie skon k ró
żowane. żądania zniżki taryfowej;  zestawie
nie żądaii tych zniżek zakomunikowały so
bie- jak wiadomo, obie delegacje w ;woim 
ic; r si e

Obradom, prowadzonym w korni: ,ach 
bez udziału pełnomocników, przewodnk-za 
na zmianę ze strony niemieckiej : dyrdktor 
lr- i iji j- t j n I n y  Ernst,  z naszej strony 
radca  handlowy Sokołowski.

Jeszcze przed rozpoczęciem rokowań  da
wała niemiecka prasa fachowa wyraz na
dziei. ze rokowania potoczą się w tem
pie szybkiem i że prawdopodobnie dadzą 
cne wynik konkretny.

Niemniej jednak dopiero wówczas bę

dziemy mogli zorjentować się co do za
miarów niemieckich^ jeżeli rozpocznie się. 
dyskusja na temat zniżki celnej dla zic- 
nnoplodów. z Polski, względnie na temat1 
eksportu naszego bydła rogatego, świń i 
nręsa ” '

Dotychczas rozpatrywano następujące 
kwestie

( jo do żądań polskich:  zniżka n a  drzewo 
ciosane, drzewo tarte, podkłady kolejowe, 
wyroby kol odzie js'kie, klepki dębowe, wi
kliny obręcze, węgiel drzewny, wełna dr/e'w; 
na przemysł spożywczy, wyroby koszykar
skie i drzewne;

(’o_ do żądań niemięc.kieli. pozycja a. b 
do I / S  (taryfa polska)^ tdktura. papier, 
89 do 137 ( taryfa polska)^ przemysł  che- 
fiiczny 172 do 208 (taryfa polska), prze
mysł włókienniczy.

i n a t . r a u  wojennego.
D a te g o  też z u c z u c iu :  i k i  przyjęła jugosłow ian- 

sna opinjn publiczna w iadomość, że Liga N arodów  
, ocrzLicda wniosek lir. B nńiena  o " i ' s i e n i e  kontroli fi- 
j n ans owej na W ęgrzech .  Przedstawiciele  królestwa S. 

H. S. w Jw akląw j'.  i w Europre zachodniej stara ją  
się ze rw ać  maskę politykom węgierskim, by św iat 
ca'y mógi się przekonać, że po 'ityka obecnych w ład 
ców W ęg ie r  jest w ysoce niebezpieczna nie tytko dla 
państw , sąs  adujących z W ęgram i,  lecz p rzedew szyst-  
bśein a .a pokoju europejski:go.

Jugosławia a Węgry.
(Ceps), Jugosłow iańska  opinja publiczna z z r fn te -  

re s o w a  liern i z u w a g ą  śledzi przebieg o orad  gen ew 
skich w  sp' awie zniesienia kontroli t inansow sj na W ę 
grzech. Krok hr. Befhlena w yw ola i  w Bialogrodzie 
pew ne obaw y, gdyż sądzi się tu, że W ęg rzy  ciicą się 
pozbyć kontroli koalicyjnej przedewszysrkiem w tym 
celu, t y  móc następnie z całym spokjojem przystąp ić  do 
zrealizowania  sw ych dalszych pledów. Politycy jugo
słowiańscy zw raca ją  uw ag ę  na1 to, że W ęg rzy  dążą  
do zbliżeniu z Rumun ją i z W iochami. Choć narazie 
s tosunki w ęgiersko-ru tnuńsk ie  i w ęg ie rsko-w tosk ie  są 
jeszcze dość naprężone,  sądzi się w  pewnych kotach 
politycznych na W ęgrzech ,  że z biegiem czasu można 
będzie między temi państw am i osiągnąć zupełne p o ro 
zumienie. Liczą na to  i nacjonaliści węgierscy, k tó
rzy jednocześnie p io p ag u ją  ideę zbliżenia w ęg ie rsko-  
nieu L w ie g o ,  nie uwzględnia jąc jednak przytem s tan o 
wiska, jakie zajmują W iochy w obec zagadnień ś ro d k o -  
w o-europejsk ieb  w ogóle , a w o b e ?  Niemiec w szcze
gólności. Ataki przeciwko trak ta tow i ir ianonskiemu są 
na  W ęgrzech  na porządku  dziennym, nic więc dziw ne
go, że Jugosławja pośw ięca  baczną uw agę  rozw ojow i 
w ęgierskich s tosunków  politycznych. Jugosłowianie są 
p rzekonani ,  że W ęgrzy  nie z rezygnow ali z rew anżu  i 
że polityka w ęgierska nie jest stanow czo  poli tyką po 
kojow ą. Ilość oficerów w armji węgierskiej przew yższa  
znacznie kont m e n ' ,  usta’ouy na mocy trak ta tów  p o -

; kojowych, a jeśli w Europie o tern się nie wie, to 
I przypisać to należy, jedynie tej okoliczności, że ofi— 
( cerowie ci zapisani są w  spisach urzędow ych nie jako 

żołnierze, lecz jako „urzędnicy". W  rzeczywistości je
dnak znajdują się oni na odpowiedzialnych s ta n o w i
skach wojskow ych, a n iedaw no nip. się zdarzyło, że 
zastępcą naczelnika szlabu, znajdującego się na urlo
pie, bi.,1 jego „sekre tarz" ,  który de facto był oficerem 
sz labu  generalnego. W rnyśl iraktafu )pokojowe'go zo 
bowiązani sge W ę g iy  p o w o ływ ać  na ćwiczenia pewną, 
raz  na zaw sze  ustaloną, ilość oficerów rezerwy, w 
rzeczywistości jednam znajduje się na W ęgrzech  siatę 
pod bronią tyluż oficerów rezerwy, co i przgd wojną. 
Oficerowie ci biorą również czynny udziai w  ćwicze
niach wojskow ych rozmaitych tajnych organizacji mło
dzieży węgierskiej. W  dalszym ciągu ignorują W ęgrzy  
całkowicie przepisy t ia k ta tó w  pokojowych co do ilo
ści podoficerów z pow ołan ia ;  podług t rak ta tó w  po
kojowych nie powinna ilość podoficerów w armji w ę
gierskiej przekraczać 2.300, w  rzeczywistości jednak 
pos ada  armja węgierska* 7.000 podoficerów*- z p o w o 
łania. Prócz tego (według informacji jugosłowiańskich) 
istnieje na W ęgrzech  cały szereg  szkół podoficerskich1, 
k tó te  dostarczają  armji stale now e ks*.1ry wyszkolonych 

j podoficerów. Kilkakrotnie s tw ierdzono  rów nież , że na 
[W ęg rze ch  znajdują się liczne składy broni i amunicji, 

a fabryki w ig ie rsk ie  są  p rzygo tow ane  do fabrykacji

J\U marginesie.
0 byłym prezydencie tffoleteshowsium 

przed laty trzema.
Obóz narodowy stał się niepPześjcigtwo- 

nvm. obrońtgi praworządności .  Wśrad"rój£* 
nycJi wystąpień \v obronie konstytucji i 
b y k g o  rządu, najwięcej krdkodyiieh łez wy
lewa za b. p r o y d e n t e m  Wojciechowskim, 
jakże ^poniewieranym przez atajk na W a r 
szawę.

Tym. którzy tak dziś kadzą. b. nieszczę
śliwemu zwierzchnikowi państwa przypo
mina . .Łodzianin“ co o Wojciechowskim pi
sał . .Rozwój" lóćfzki, organ clijcń.ślki dii. 
8-go lutego 1928. (z okazji s tracenia zbrod
niarza N iewiadomskiego).

,,ł dzisiaj przed na iodem stoi drugi wi-, 
nowajca który nie jest właściwy na sweni 
stanowisku._gdvż nie umie stosować praw, 
tajn. gdzie one są potrzebne,  ba, nawet ko
nieczne., bo chyba nie na to mamy prezy
denta aby rzucał jdonącą żagiew pod sło
miany dach młodego państwa. Jeżeli prezy- 
dleht Polski, w ta'k poważnej przełomowej 
chwili popełnia tego rodzaju błąd jest to 
tylko niezbitym dowodem, iż nie zdaje so
bie sprawy z [ważnych zadań swego Stano
wiska. nic dorósł do swego urzędu i jest 
tylko nadal narzędziem tych samych ciem- 
nłycli sil... Dzisiejszy prezydent, jest ijnme- 
kinem. poruszanym i kierowanym przez 
tajemnicze ręćo“.

Takio było poczucie . .praworządności'* 
w 'obozie wstecznictwą... kiedy się zwalczało 
człowieka niemiłego. Kiedy człowiek ten 
stał się bezwolny, a raczej powolny ży
czeniom reakcji,  znalazł w niej obrońcę nie
zmordowanego.

- t t i -

h b i

BORYS PiLNIAK.

Tysiąc łat.
(Tłum. z rosyjskiego W , B.).

W il jaszew  spos trzeg ł przy kurhanie  b ra ta .  Nie
bo zafai o*ów wieczorny, brzozy i świerki u stóp 
kurhanu w yglądały  w idm ow o. W  ciągu kilku minut 
św ia t  caiy sfał się żółty, jak kupa błota*, potem zie
lony i zaczął pow oli nabierać  koloru granatowego,, 
jak incligo. Atrok zarysow ał się na zachodzie liljową 
lin ją. W  ooUnL unosiły się mgJy, zamilkło gęganie 
przelatujących gęsi, brzęczenie bąków , zapadła  w io 
senna nocna cisza, taka cisza*, w  której nie zatraca 
się ani jeden dźwięk, tylko z lew a się w ra z  z innymi 

harmonijny poszum wiosny. Brat, książę Konstanty, 
szedł w p ros t  do 'kurhanu z trzciną w  ręku. Podszedł, 
zapalił papierosa, w  świetle ogienka można* było roz
poznać  jego orli nos, kościste czoło, szare  oczy bły
snęły spokojnie i chłodno, jak listopad.

— Na w iosnę w czasie przylotu, jak ptaka, cią
gnie człowieka n iewiadomo dokąd. Jaka była śmierć 
Natalji?

—  Umarła, o świcie, mając pełną świadoiSEjc. 
Żyła L-ez świadom ości,  nienawidziła, przeklinała.

—  Spójrz  wokół. —  Konstanty zamilkł. — Jutro 
Zwiastow anie . Spójrz  wokół.

Kurhan odcinał się jak ciemna plama*, szeleścił ci
chuteńko zesz 'oroc>ny piołun, ziemia wydzielała jakiś 
gaz  ziemny, zapach —  w iato  zgnilizną. Niebo po
nad kurhanem zmętniało, dolina była pusta* i bez
kresna. P ow ietrze  ocIPodzito się. Ongiś w  tej dobnie, 
były w zgórza  i lasy.

S łyszysz?
— Co2
— Ziemia jęczy...
—  Budzi się... W iosna. Radość  ziemi.

i —  Nie to  —  tó smutek. Czuć zgnilizną. Jutro

Z w ias tow an ie  uroczyste święto. Ja myślałem. 
Rozejr z  się wokoło. Lutizie oszaleli dzikusi...
śmierć, głód, barbarzyństw o . Ludzie oszaleli z p rze
rażenia i krwi. Ludzie jeszcze w ierzą  w Boga, cho
w ają  trupy, które trzeba palić — a przytem ba łw o 
chw alstwo. W ierzą  w strachy, w iedźmy, djabły i 
Boga. Tyfus plamisty odpędzają  zapomocą procesyj, 
W  pociągu cały czas stałem, żeby się nie zarazić. 
Ludzie myślą tylko o chiebie. Byłem śpiący, przed 
menii oczami majaczyła dMua w kapelusiku, która z 

jm chwytem  opow iadam , iż jedzie do sioslry ndpić się 
mleczka. Mnie aż mdliio, gdyż  nie mówiła chbb ,  mię
so, mleko, a!e chlebek, mięsko, mleczko. Drogie m a
sełko, ja c'ę jeść będę!...  Dzikość ludzie dziczeją • 
zdziczał cały świat. Przylpoinnij sobie hisforję w szys t
kich czasów*: s$>ory, z łodziejs twa, g łupota ,  zanobony, 
ludożersfwo, nie tak daw no, bo w czasie „W ojny  
T rzydz ies to 'e fniej‘‘ w Europie  rozprzestrzen iam  się lu- 
dożerstu*o, jedzono ludzkie mięso... B ra ters tw o, ró w 
ność, woYiość... Jeśli do nraterslw*a trzeba  zmuszać
kolbą, to lepiej... Jam samotny bracie. Jam boleśnie 
samotny. Czem lepszy człowiek od zw ierzęcia?

Konstanty zdjął czapkę. Kościste czoło zdaw ało  
się, w  mętnej pomroca nocy, blado zielone, oczy z a 
padły głęboko, tw arz  przypominała przez moment cze
rep trup i;  ‘książę odw*róci! g łowę, spojrzał na zachód, 
drapieżnie zgiął się garbaty  nos, w  tw arzy  zabłysło
coś jakby ptasiego, drapieżnego, okrutnego. Konstanty 
Wyjął z kieszeni p a  ta kaw ałek  chleba* i poda! bratu.

Jedz bracie! Tyś głodny.
W  zmroku zahuczał dzw on, w  dolinie na ro z 

drożach hałaśliwie szczekały psy. Wia*łr wiał.
—  Słuchaj! Myślałem o Zwiastowaniu...  WyTT- 

t r a ża iem  sobie. -  Pow oli  gaśnie na zachodzie  zorza  
purp u row a . W oko ło  mroczne lasy, błota i roztopy. 
W  leszczynach, w  lasach wyją wyki. Skrzypią wozy, 
rżą  kenie, krzyczą ludzie; — to dzikie plemię Ruś 
cłęocizilo zbierać daninę, a te raz  międzyrzeczem idą 
z Oki do Desny. Powoli gaśnie p u rp u ro w a  zorza w ie
czorna. Na w zgórzu  rozłożył się taborem  k s ią ż ę : u

j mierał, przy  dogasającej zorzy wieczornej mfody syn 
księcia. Modlili się do bogów , palili na stosach dzie
wice i młodzieńców, rzucali ludzi do w ody na ofiarę 
w odnem u Bogu, w zywali Chrystusa, boga p iorunów, 
M atkę  Boską, by ratowali młodego księcia. Książę u- 
mierał, książę umarł o zachodzie strasznej wiosennej 
zoizy  wieczornej. W tedy  z a b i i  jego żony, kowiia i u -  
sypali kurhan. W stannicy s tarego księcia* mieszkał 
Arab, arabski uczony Ibn-Sadif. Nosił białe szaty, 
ty ł  cienki jak s t iza ła ,  gibki jak strzała ,  smukły, z ó -  
czarni i nosem jak u orła. Ib n -S ao if !... W ołgą  do
płynął aż do Kamy, do Bułgarów, teraz  wybierz*! się 
z  Rusi do Kijowa i K onstantynopola. Ibn-Sadif  w szyst 
ko zbadai,  prócz k ra jów  i ludzi... Ibn-Sadif  wspiął 
się na  w zgórze .  Na w zgórzu  palili s tos, na szczapie 
d rzew a leżała obnażona* dziewczyna z  rozpru tą  lewą 
piersią, p o m y k i  ognia lizały jej nogi;  w około  z mie
czami w  rękach stali chmurni, w ąsaci mężczyźni, sł£*ro- 
żytny pop szapran  kręcił się przed ogniem w  kółko, 
krzycząc niesamowicie. Ibn-Sadif  oddalił s i ę ' od sto
su i zeszedł na międzyrzecze do rzeki. Z orza  zagasła*. 
W yraźn ie  za iysow ały  się gwiazdy na* niebie i odbi
jały się w  wodzie. Arab spojrzał na gwiazdy na 
niebie i na g w iazdy  w wodzie ,  z aw sze  jednakow o 
drogie i cudow ne i p.owiedzia' „ rozpacz! rozpacz!"  
P o  drugiej stronie rzeki wyły wilki; W  nocy udał się 
A rab  do księcia. Książę odpraw ia ł stypę. Ara*b p o d 
niósł ręce do nieba, jego biała szata* uniosła u ramion 
ku górze, w  kształcie skrzydeł p taka  i wyrzekł g ło
sem podobnym klekotowi orla :  „Dzisiejszej nocy mija 
tys 'ąc  lat, gdy w Nazarecie objawił Archanioł Atatce 
Boskiej o przyjściu na św ia t  w aszego  Boga -  Je
zusa Chrystusa. Rozpacz. Tysiąc lat". —  Ts*k pow ie
dział Ibn-Sadif. Nikt w całym taborze  nie wiedział 
o Z w iastow aniu , o świetlistym dniu, gdy iptak nie wije 
gniazda.. . Słyszysz bracie? Biją dzw ony. Słyszysz, jak 
w y ją  psy? .. .  A na ziemi po dawnemu, g łód, śmierć, 
barbarzyństw o , ludożerstwo...  Smutno bracie.

(C. d. n )
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Jedna z „n ie w in n y ch  o fia r44 represji.
O bóz n a ro d o w y  nie posiada  się z oburzen ia  z po 

wodu różnych zmian i przeniesień na odpow iedzia l
nych stauowisKach. Dopatruje się w  tem krzyw dy  lu
dzi rueu i .m ych , którzy padają  ofiarą nienawiści lewicy.

U jednej takiej „niewinnej11 ofierze dowiadujemy 
się bliżej z „Przeglądu W ieczornego".  M o w a  o p. 
Anto..i 1 Do ni.at.ie, c j in n y m  narodow yin  demokrecie. 
Zo t? on zamieszony w  c ynnoiciach prezesa dyrekcji 
w zajem nych ubezpiiczeń.

„P rzeg ląd  W ieczorny" pisze o nim:
Zawieszony  w urzędow aniu  prezes  P. D. Li. W . 

p. Antoni Eoerm an  znany już byt z w ątpliwych imprez 
na t r u k u  krakow skim , a później ze sławetnej dz ia
łalność w sp raw ach  w yw ozu i p rzyw ozu  z czasów 
krótkiego u rzędow an ia  sw eg o  w Min. Przemyślu i 
Hand u. Najbardziej uwypukla się jego ro;a w  Polskim 
■Banku Ha.id.owym, na k tórego czele s ia ła  trójca pp.: 
Hąc a, Doscma i, Jurkiewicz, ten ostatn i jako dyrek tor  
oddzia  u w Stanisławowie. Tysiące poszkodow anych  
p rzez  P o s k i  Bank Hanclowy r o d ; i i  vzidzi dziś, komu 
zaw dzięczają  straty .

Gdy na czele P. D. U. W . stanęiy dw a filary 
Polskiego Banku H andlowego, nie mogło to nie  mieć 
wpływu na akcje tego banku. Działalność zaś  p. D oet-  
m ana była w  tym kierunku prosla ,  aczkolwiek mocno 
kolidująca z kiOtoksem karnym.

Oto zamiast stosow nie  do obow iązków  przelewać 
fundusze P. D. U, W . do (ranków państw ow ych, kie
ro w a  je co Polskiego Banku H andlowego, który fun
duszami temi operow a! na korzyść w łasną , a ryzyko 
P ań s tw a  jd y ż  w rez u l tace  Skutkiem niewypłacalności 
biizko 300.009 zl. w  banku tym utonęło. P. Doerman 
nie w a h a '  się „ reperow ać"  tego banku pieniądzmi pu 
blicznemu i dzięki temu zachwiany już, trzymał się 
on jakiś czas na powierzchni.

Również w ym aga  oświetlenia udział p. Doerma- 
na w d ługotrw ałe j rozbiórce soboru  na placu Saskim

a  to  jeszcze zanim rozbiórką tą zajął się magistrat.  
Rezuitai f inansowy rozbiórki soboru  przedstaw ia  się 
smutnie dia P. D. li. W „  albowieim w pak ow an e  fam 
pieniądze przepadły. Lecz ze sp raw ą  tą łączy się cie- 

i ka w a  afera pożyczkowo, dokonana z Bankiem Gospo- 
1 c a r s tw a  K rajow ego iprzez p. D oennana, zaciągającego 
'p o ży czk ę  rzekomo na zakup miotów pneumatycznych 
i odstępującego część o trzymanej sumy pryw atnem u 
osobnikowi.

Niemniej c iekawą j . s t  historja jinuy „Trud", za -  
iOiO.tej przez p. D oennana  celem zakupna za pieniądze 
P. D. U. W . patentu  na budow ę dom ów  systemem ho
lenderskim „Nonijaus" od... Polskiego Banku H andlo
w ego .

W  ten o .o  'patent i wszelkia zw iązane  z nim cię
żary ubrai Polską Dyrekcję Polski Bank Handl. i w 
rezultacie Polska Dyrekcja musiała jeszcze udzielić spe 
cjalnie dogodnej pożyczki niejakiemu Laskiemu w k w o 
cie 209.000 zl„ aby na Snstfiej Kępie w ybudow ać  sy 
stemem Tym kilka dom ków . Laski ze zobow iązania  nie 
w yw iążą ;  się, pożyczid dotąd  mimo upływu terminu 
nie zwrócił .

Jest rzeczą ś ledztw a sądo w ego  pisze „Przegl. 
wi»cz." stwierdzić jakiemi droętarni przechodziły 
zyski z  jednej kieszeni do dru jiej. Przedtem jednak 
trzeba  wyjaśnić ioię pewnych czipnków  Rady P. L). U. 
W . Zrnry.cn jest wiele szczegółów. W yjdą  tu na»jaw- 
zabiegi poszczególnych radców', łańcuch krewnych i 
przyjachSl, torz_ystających w tej, czy innej formie z a 
ró w n o  z hcnefc jow  P. f). U. WŁ jaju i uczynności jej 
prezesa.

Jeżeli hasło odbudow y moralnej istnieje, to nie
o dzow ną  jest rzeczą. by minister skarbu sięgnął głębiej 
w  taj m d w ygodnego  gniazda, k tóre  panowie ci sobie 
us ali w ra z  ze sw e  ni poplecznikami. Znajdzie się tam 
jeszcze wiele ciekawego materjalh i bila władzy n a d 
zorczej i dla  p rok u ra to ra .

m

K łó tn ia  m edzv sw oim i.* %/
P r ó b a  o b r o n y  S i .  H a l l e r a .

Artykuł Dmowskiego s tw ierdzający brak sii ży
wotnych w' obozie r .a roaow ej demokracji odbi! się 
żyw em echem w  p ra s ie  p raw icow ej Posypały się licz
ne korne starze, usprawied.iwdenia. Dmowski ni. in. z a 
rzuci!, ludziom sw ego  obozu, że są mocni, dopóki „po
lityka" ich ogranicza się do rowenia konszachtów' i 
oszukaniu partnera  ale zamieniają się w  tchórzów;, 
gdy niebezpieczeństwo zagląda im w  oczy. W tedy  
„chow ają  się jak mysz , o i  m io tą " .

Temi gorzkiemi zarzutami uczui się mocno do
tknięty także gen. S aijil ław Ha lor, k tóry  w liści; 
rozes anym do prasy usprawiedliwia siebie a także 
s t a ia  fcic rozgrzeszyć uwięzionych generałów,

List ten brzmi:
Pan Roman Dmowski zaa takow ał w artykule ,Po-

kami akcją w ojskow ą po stronie rządu byli gen. M al
czewski jako minister spraw' wojsk, i gen. R ozw a- 
dcKrsJu jako kierownik oarony  W a rs z a w y ,  obaj obecnie 
więzieni.

I ja b ra k m  w ażny udzia! w akcji wojskowej od 
l l ^ m a j a  godz, 9 wieczórt, t, j. od chwili, gdy przyby- 
ie:n z K rakow a co  W arszaw y ,  pow ołany przez gen. 
fRa’czewskie:;o. W jŁ ad k i  są mi więc źnantł i 'atwo mi 
je będzie przedstawić, co też w  najbliższym czasie 
(icztmię. Każdy będzie mógł sam ocenić, czy te za 
rzuty są słuszne. \

Już jed ak obrwflS czuję się obow iązany  jako 
najbliższy wypópracowuik obu wymienionych gene
rałów w dniach krytycznych zap.rotestować prze- 
c w,io rzucaniu kansieni na irolch uwięzionych kotegówf,

trzeba now ego  doboru"  generałów, k t j rzy  w chwili . którzy s ;ę dziś bro.iić nie m ogą, a oddali się bez za -  
zamachu 12. maja ffotaczali" rząd, zarzucając im Mi- : „ t rw żeń  na usługi rządu w u iebyw a 'e  zabagnionej sy-
pelną nieudolność i zw alając na nich winę, za t \  że 
się rokosz udal.

Pan Dmowski nie  wymienia nazw isk  tych gene
ra łów , ale ,est rzeczą znaną, że głów nymi kierowrii-

l u a g ;, idąc za giosem żołnierskiego obow iązku  winyśl 
z ‘0/10 tej przysięgi". S tanisław Haller.

m a i

„N a w racan ie 44 dnsz3rczeir p rzy pom ocy szkoły.
HYarazie m o w a  o  C z e r h a c l i .

Czeskoslowacki socjalno-demokratuczny poseł J. j więc, że tylko speinia się icli żądanie. Z drugiej s tro-
Necas, w yb rany  z Rusi Podkarpackiej, napisał w  „P ra -  
vo Lidu" nr. 127 artykuł o czechizacii Rusi P o dk arpac 
kiej.

Pisze między innemi:
Ruś P od karpacka  zaw sze  wybierała przy w ybo

rach  opozycyjnie, ale nie z nienawiści do Czechów. 
Dopiero w  ostatnim czacie g rozi niebezpieczeństwo, że 
na  Rusi Podkarpackiej będzie przeciwko Czechom roz
szerzana  nienawiść i niejwzyjaźii. PraLa z Użlgorodu, 
głównego miasta Rusi Podkarpackiej, przynosi ca*iy 
s zereg  sp raw o zd ań  o zakładałiiu szkół czeskich tamże,

ny trzeba  skons ta tow ać ,  że przy wyborach, p rzep ro -  j 
w adzonych  na Rusi Podkaipackiej do gmin i do 
■par amei 1 1 p r z y p a d a  przew ażająca  w iększość^ę lośów  
żydowskich na listę u a ro d o w o-ży do w ską ,  k tó rzy mają 
w sw ym  program ie na pierwszem miejscu wybudow a
nie żuńow sk o -n a ro d o w eg o  (hebrejskiego) szkolnictwa. 
Szkolnictwo to jednak walczy z trudnościami finanso
wymi.

Z asad ą  uczciwej i obiektywnej polityki w iadzy 
cywilnej na Rusi Podkarpackiej musi być tolerancyjny 
stosunen wobec wszys kich narodów.' ten krajkzamiasz-

w  czeni dopatruje  się zam iarów  g w ałtow nej czechizałcji kujących oraz  peluc zaspokojeni; ich potrzeb  kultu- 
teg o  kraju. j ralnych. Ani jedno rusińskie lub też innonarortowe

W  g  mi,ii a F V a  cerkiew jest czeska szkoła, cho- ' dziecko n i ;  może być gwałtem zmuszane do szkoty 
ciaż tam pomiędzy dziećmi nie ma ani jednego ucznia czeskiej.
czes.i iego. W  szeregu zaś innych miejscowości zapeł-  ; . T ak  pisze wspomniany poseł. A co się dziej;  u 
niają czeskie szkoły tylko dzieci żydow skie,  rusińskie n a s?
i węgierskie. O dpowiedzia’ne czynniki oświadczają ,  że — —
żydzi sami dom agają  się zakładania  szkół czeskich, a

Przyspieszenie zamknięcia 
roku szkolnego.

Ze sfer nauczyceLkich p iszą nam:
P odobno  b. minister 0 .  P. i W . R. wydai ro zp o 

rządzenie, b j  szko.y tak ś redn i;  jak i powsze-chne 
zamknięte zesłały z dniem 20. bm. Taki przynajmniej 
komu, ikat wyczy a iśniy w jednym z dzienników, za
opatrzony ficzbp i 1. u. a zatem autentyczny. Al; w ła
dz? szK on ;,  nig k i ,ra jąc  się łe:n rozporządzeniem , do
ty ch cz as  wogóle nie wydały żadnego oficjalnego do 
,spkó; rozporzątizeiTa, a tylko poszczególne dyrekcje 
przebąkują,  że 28. b:n„ a więc za dwżh aż tygodnie ma 
nastąpić koniec io iu  szkolnego. Ty nczasem w e L w o 
wie, jak opow iadają  lekarze, szaleją choroDy dzie
cięce, szczególnie zaś rozpow szechniona jest sz ka r
latyna z ostrym często przebiegiem. Fatalne warunki 
materjalne ludności, s traszne  stosunki mieszkaniowe, 
wycieńczenie ogó ln ;  a niemniej pogoda przyczyniają 
się do szerzenia się choroby. Toteż niebezpieczne 
jesl przedmżanie pó łrocza , skupian i;  setek i tysięcy 
dzieci w budynkach często niehigienicznych, tem bar-  
dziej, że bywają domy, gdzje  chorobę się zataja, a 
dzieci z tyci: domów  oo szkoiy się posyła.

Podobno  w o jew ód z tw o  i lekarze żądali od kura-  
torjum zaniknięcia szkól ale kuratorjum głuche jest 
na to w ezwanie.

Czy to p ra w d a ?
Chyba więcej w ar te  jest znrerwi; i życie ludności 

niż ta w iewa ilość mądrości,  którą za ten czas jeszcze 
wepchnie się do umysłów dzieci.

Pod sąd cpinji publicznej
Drohobycz, w  czerwcu.

Miasto nasze przecina wzdłuż gościniec p ań s tw o 
wy, który od szeregu lat znajduje się w takim stanie, 
że wystarczy dw ukro tny  przejazd, ażeby nowe resory 
od pow ozu  pękły.

Gościniec ten prow adzi od g łów nego  d w o rca ko
lejowego na przestrzeni kilku kilometrów przez miasto 
i rynek, gdzie już można się utopić w  wybojach
1 w bajorach.

, Od szeregu łat za rząd  miasta czyni starania , ażeby 
O kręg o w a  Dyreacja Robót Publicznych przystąpiła ,  do 
rekonstrukcji tej drogi, ewentualnie odstąpiła ją niastu. 
jednak bezskutecznie.

Na propozycję za rządu  miasta objęcia w zarząd  
tej drogi, olrzymal tenże jaszcze kłamliwą odpowiedź, 
że miastu nie można powierzać konserwacji drogi, po
nieważ rje  umie własnych (bóg utrzymać.

Tymczasem miasto pomimo, że droga t a  nie na
leży d< niego, ponosi od szeregu lat kolosalne ofiary, 
ponieważ w przeciwnym razie chyba aeroplanem mo- 
żnaby przebyć tę przes trzeń.

V;' roku ubiegłym dostarczyło miasto kilkaset m. 
sześć, szutru ula napraw y, zgodziło się na ustawienie
2 myt, z których dochód miat być przeznaczony na 
rekonstrukcję lej drogi, w staw iło  w budżei _ na rok 
bieżący kwotę 20.000 zł. na rekonstrukcję tej drogi 
i cAt-cłow o zrea  i io w a .o  to, dostarczając tak szutru, 
ja- i kamienia łamanego w tej nadziei, że Okr. Dyr. 
Robót Publicznych p rzy s tąp i  w  tym roku do grun tow nej 
rekonstrukcji.  Tymczasem stała się rzecz inna. P rz y 
stąpiono ci® roboty na ty:n gościńcu, ale w  kierunku 
przeciwnym, w  kierunku za miasto, gdzie gościniec 
znajduje się w względnie dobrym stanie i mógłby 
czekać śmiało rekonstrukcji dopiero po z rek on s truo w a
niu drogi przez miasto biegnącej. Nie wiemy jakiemi 
motywami k ierowała się Okr. Dyr. Robót Pub!. Chyba 
nie tem, że wygodniej będzie prz’y obecnej robocie 
drogom istrzow i Lukasiewiczowi doglądać  budow y w ła 
s n e ®  dom u?

Interesow ani obywatele  miasta zw racają  się tą 
m o g ą  do p. W ojew ody  o ra z  do Ministerstwa Robót 
Publicznych o wgląduięcie w gospodabkę tej drogi 
i pociągnięcie winnych do odpowiedzialności, ew en 
tualnie p io szą  o ustawienie na tej d rodze  kilku tablic 
z napisami, „że to d roga  p ańs tw o w a" ,  k tórą  za rządza  
Okr. Dyr. Robót Publicznych, ażeby odjum całe i nie
zadow olenie  n i;  s-nadalo na Bogu ducha winny Z arząd  
miasta, lembardziei o lo prosimy, poniew aż g ró d  nasz 
zwiedzają  ludzie z całego św iata ,  ze w zględu  na 
przemysi naftowy, a każdego obcokrajowca pierwsz-em 
pytaniem, wioząc tę drogę, jest, kto rządzi tem m ia
stem, które w  takim stanie utrzymuje g łów ną a r te r ję?

Stawiam y pow yższe  pytania i żądania, ponieważ 
płacąc drogie myto, żądam y w zamian dobrej drogi.



„DZiENNIK LUDOWY" Kr. i 3S)

Urzędowanie p. Piątka.
Skole, w  czerwcu.

Było to n iedaw no, bo w Iisiopadzie roku 1925. 
O dbyw a ij się w tedy  w ybory  do Rady Kasy Chorych 
w  Skolem, Dość silnie reprezen tow ane  byiy w miej
scach wyborczych posterunki policji pańs tw ow e;,  a 
w ybo iy  szły swoim normalnym trybem. T y lk o 'w  okrę
gu S y n o w ó d ik o  w yżnę uważa'; p. Piątek za s tosow ne  
u rzędo w o  wkroczyć, Autem firmy „Braci Grobel" w 
Skolem zjawi! się niespodzianie p.~ Piątek, w  to w a 
rzystwie m itjM bw ego komisarza policji i łonem pel- 
nej p ow ag i  przedstawiciela S ta ro s tw a  w SkcLui czy
ni! komisji w y b o ic ie j  względnie jej przewodniczącemu 
uwagi, że g łosowanie odDywa się w b rew  przepisom 
ustawy, zw raca; się do komisji z w ezwaniem  w zg lę
dnie uw agą ,  że t e m  ie glosy należy uznać za w ażne 
i t. p 1. Ale nie skończyło się już na tem. Pan Piątek 
u w aża ',  że należy do za.rresu j tg o  dz ulania zwradać 
się ogólnie do zebranych w yborców  z tem, że powinni 
wnieść protest przeciw sposobow i p rzeprow adzenia  
w u to i ć w ,  przez co naturalnie w yw ola t p. P iątek nie
potrzebny i n iew skazany ferment i zamęt. Krok p. 
P ią tka  zrobii sw oje! W niespełna dwie godziny zjawił 
się po raź  urugi przedstawiciel S ta ro s tw a  w osobie 
tego sam ego p .  P ią tka ,  a z nim i komisarz rządow y 
Kasy Cho'. ljcii w Siiolem, który najpraw dopodobnie j  
pod w p y w e m  urzędow ania  przedstawiciela S ta ros tw a  
uw ażai za  s tosow ne zarządzić  z miejsca zmianę komi
sji wyboiczej .  Skutki i tego kroku p. Piątka okazały 
się- p o  ustaleniu wyniku w y bo rów  w okręgu Syno- 
w ódzko  wyżnę. Dziwnym trafem w  ciągu kilku g o 
dzin, tj. od 4-tej do 8-ej popoł. oddali głosy wszyscy 
p raw ie  obecni i nieobecni wybcwoy i to na listę 
przed łożoną z okręgu S ynow ódzko  w yżnę i w  ten 
sposób  napraw ił  p. P iątek  rzekome w brew  ustawie 
urzędow anie  p ierw szej komisji wyborczej.

Bezpośrednio po ustaleniu wyniku w y bo rów  
wniósł w i c  Związek Robotników drzewnych w Demni 
w yżnej p rzedstaw ienie  do Urzędu W ojew ódzk iego  w 
S tanis ławow ie , które w  toku instancji odstąpić  miało 
sp raw ę  S ta ros tw u  do wyjaśnienia.

W  kilka tygodni po wniesieniu zażalenia, otrzymał 
Z w iązek  w  Demni wyżnej odpow iedź od S ta ros tw a  w 
Skolem, że S ta ro s tw o  w  zalarwieniu reskryptu W o je 
w ó d z tw a  nie znalazło podstaw y  do w drożenia  k ro 
k ó w  dyscyplinarnych przeciw urzędnikowi p. P iątkowi.

Poniew aż zdaniem tut. robotników  za 'at\vienie tej

sprawcy nie ieża 'o  w  kompetencji miejscowego S ta ro -  
stw>a, a S ta ro s tw o  mogło co najwyżej sp raw ę po zb a 
daniu odstąpić Urzędowi W ojew ódzkiem u, zwracamy 
się publicznie do W o jew ó d z tw a  w Stan is ławow ie  z 
p rośbą  o ponow ne  zarządzenie  zebadania tej spraw y 
względnie pofcceiiió 'S ta tos tw u w  Skolem, by p rzed 
łożyło n ag rom adzone  dochodzenia w  tej spraw ia  U rzę
dów; W ojew ódzkiem u jedynie kompeienfnemu do o rze
kania, czy znajduje p o d s ta w ę  do ścigania p. P iątka za 
przekroczenie  s użbow e czy nie. Robotnicy zaznaczają ,  
że dotychczas nie odnieśli się jeszcze do klubu po
selskiego, a 'e  zw raca ją  uw agę ,  że o ije W o jew ó dz tw o  
nie wyciągnie z po s tępow an ia  p. P iątka konsekwencji, 
zmuszeni będą użyć wszelkich ś rodków , Dy sprawiedli
w ości w  administracji choćby i w  Skolem stato się 
zadość.

Na ten raz dosyć! Do sp raw y  p. P iątka jeszcze 
wrócimy,

£ u e r a m r a >  n a u R a ,  s z t u k a . ;
!

BEPERTUfiR TEATRU W IELKIEGO W E  L W O W IE .!
Ś roda  o godz. 7.33 wiecz. „Faust ’. Gośc. w ystęp  

A dasia  Didura ze współudziałem Olgi Didurównej.
C zwartek o godz. 7.3(1 wiecz. „ P a p a ,  się żeni". 

Premiera. Cośc. wystj.p Jerzego Leszczyńskiego.
Piątek o godz. 7.30 wiecz. „Cyganerja". Gośc. 

w ystęp  Hanny Walpkiej i S tan is ław a  Tarnaw skiego .

REPERTUAR TEATRU N OW O ŚCI:
Ś roda  o godz. 7.30 wiecz. „Kochanek od serca". 

Po raz ostatni. Gzśc. w ystęp . Jerzego Leszczyńskiego.
Czwartek  o godz. 7.30 wiecz. „Or!ow“ . Gośc. 

w ystęp  Heleny Miiowskiej.
Piątek o godz. 7.30 wiecz. „Jutro pogoda" .  Gośc. 

występ Jerzego Leszczyńskiego.

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO (ul. G ródecka 2).
S t o l a  i czw artek  o 'godz. 7.30 wiecz. Pożegna l

ny w ystępy teatru iluzjonistycznego Uferiniego.
Piąlek o godz. 7.30 wiecz „Dar poranka" ,  

koinedja Ferrari a (premiera).
Sobota  o godz. 7.30 wiecz. „Dar poran ka" .  
Niedziela o godz. 7.30 wiecz. „Dar poranka" .

T ea tr  Wielki w ystaw ia  dziś operę  G o u n o d a : 
„Faust". P rzedstaw ienie  to uświetni swym gościnnym 
udziałem św ia tow ej stawy ar ly s ta -śp ią jrak ,  n iez ró w 
nany od tw órca  Mefista, Adam Didur, którego dy- 

! rekcj te a t ró w  udało się pozyskać na kilka w ystępów . 
| Obok Didura zaprezentuje  się naszej pubiićzności, 
' c e rk a  jego Olga Diciurówna, w  popisowej ipartji M ał
gorzaty.]

j „P apa się żeni \  bajecznie wesoła ,  peina arcyko- 
n.icznych sceri i sytuacyj krotochwiia znanego  z a 
szczytnie au to ra  i kom pozytora ,  W incentego R apac
kiego (syna), ukaże się ipo raz pierwszy jutro na sce
nie Teatru  W ielkiego z gościnnym udziałem J. L esz-  
czyiistricgo. Dalsza reprezentacja artystyczna składa 
się z pip.: Alkhnowskiej , Dobrzańskiej,  Zofji B ar-  
w lńs j ie j ,  Rowińskiej, Rakowskiej,  ż e  ichowskiej, Fort-  
jiera, Chojnickiego, Rzeckiego, Szoslanda i Lewic
kiego. P raw d z iw ą  niespodzianką będzie w ystęp  —- 
po raz pierwszy w  Homedji p. Haliny Rapackiej —  
córki au tora  tej krotochwili .

„Pajace" na boisku Cylaae.i . Zapow iedziana  na 
sobotę  19 i niedzielę 20 bm. o godz. 4-tej popoł. 
opera  Leonevalla „Pajace" na boisku Cytadeli - z a 
pow iada  się wspaniale .  W operze tej biorą udział 
najwybitniejsze siiy artystyczne L w ow skiego  zespołu 
operow ego .

Bilety w stępu od 1 do 4 złotych wcześniej n a 
byw ać można w  Kasie zam awiań T ea trów  Miejskich 
p lac  Halicki 15 (W agony Sypialne).

Popis  fortepianu i cytry konc. szkoły Idy Góni- 
Dane'k odbędzie  się w  niedzielę d. 20. bm. o godz. 6 
popołudniu. Ma pi ogram  śniadają  się u tw ory  Bacha, 
W ebera ,  B t ethovena , Chopina, Handija i innych. P ro 
gramy po 1.50 zł. upraw nia jące  do w olnego  w stępu 
do nabycia w składzie nut Seyfartha ul. Akade- 
micita. -

Sprau-nj pa.c?tjfne.
* Posiedzenie  klubu radnych  P. P . S. odbędzie 

się w  środę o godz. 7 wiecz. w  biurze tow .  Obirka, 
S praw y  w ażne.

* Posiedzenie O K. R. odbędzie  się w  piątek
18. b. m. o godzinie 6-tej wieczorem w  lokalu S y k -  
stuśka 21, II. p. Ma porządku  dziennym dalszy 
ciąg dyskusji nad  referatem tow . posła Hausnera* 
Uprasza o punktualne przybycie.

f &g r iw ł* . atilm. i  « p » ito * y  uwykle »  toktfoiB 
f3. —>*1#. N«d«*/»Be Zł. —'S6, w tekścio 251. —-8G.
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C Z K O L A  P O W SZ E C H N A  im . D ra  NlEM CA , S z k ó ł -  
®  k a  f r o e b l .  Pełczyńska 28 (od Łazarza i Supińskiego). 
Wpisy pd 12—2 i 4—6. 534—

DŁUGOLETNI solieytator adwokacfco-notarjalny, zdolny 
maszynista, rutynowany tabularzysia, spadkowiec ro - 

szukuie natychm iast posady. — Aleksander Stefaniuk, De- 
latyn. 5 1 6 -1 0

ZDOLNE PRASOWACZKI poszukiwane. Wiadomość: Erb, 
ul. Słowackiego 16. 40—2

SZENKLÓWNA, Piekarska 44. Kurs kwalifikacyjny ew en
tualnie m aturalny od 12 lipca. Znakomite przerobienie 

programów ministerialnych. Około 1400 aprobowanych.
4 7 6 - 6

MEBLE 119 RiłTV! od 5 zł.
po cenach gotówkowych sprzedajemy KAŻ
DEMU BEZ PORĘKI także na prowincji

„ i  ' v . i i i * :  r , v  46i
WYTWÓRNIA MEBLI TAPICEROWANYCH 

LW ÓW , BRAJERC W SK A  3  W podwórzu. Telefon 31-69

Iosernjcie w Dzienniku Ludowym,

O  O  Ł O S Z ks jy  f ,v Ra i-e j str. 251. —'70 Drobna ogl. sa słowo Zł. —-ISł j 
Komunikaty Zł. —'48, g.m ięjseow . o 25'/, *

-7 '

Lwów, uf. Szajnochy 2
poleca ostatnie nowości:

M iecz, N iedziałkow ski: „Teorja praktycz- zł. 
na socjalizmu wobec nowych zaga
d n ie ń  .......................................................5 '—

W. Fabierkiew icz: „Rosja współczna" . 5-§0 
Z . D reszer: „Sprawa mniejszości naro

dowych w Polsce a program państ-
stwowy d em o k rac ji" ............................4 '—

SU Starzyński: „Program rządu pracy
w P o l s c e " ..............................................1‘—

Ant. Anusz: „O Wincentym W itosie" . r — 
Baudouin de Courtenay: „Wyznaniowe i 

pozawyznaniowe śluby i rozwody" . r — 
B ełcikow ska: „W alki majowe w W ar

szawie" ........................................................0*40
„ Z b r o d n ia r z e " ................................................. 0 '3 0

SPÓŁDZIELNIA
LUDOWE SPÓŁDZIELCZE TOW WYDAWNICZE

POLECA

D R U K A R N I Ę
TEL. 496 LWÓW, L. SAPIEHY 77 TEL. 49*
ZAOPATRZONĄ W BOGATY JTYBÓR PISM NAJNOWSZYCH 
KROJI, ORAZ MASZYNY POSPIESZNE I ILUSTRACYJNE 
WYKONUJĄCĄ DZIENNIKI, CZASOPISMA, DZIEŁA O tAZ 
WSZELKIEGO RODZAJU DRUKI BANKOWE I KUPIECKIE

KSIĘGARNIĘ ; CZIENHIK LUDOWT.
LWÓW, UL SZAJNOCHY 2 j U l i , UL U I S M I21. m .»
bogatą w w i e l k i  w y b ó r  
k s i ą ż e k  wszelkiej treści 
po cenach konkurencyjn.

wychodzący codzien. rane 
z najświeższemi wiadomo- 
ścirm i z dnia poprz. i nocy.

Bezpłatne ogłeszerra dla poszukujących pracy.
, • L y_; t %

Bezrobotnym — nie majacyih biur pośrednictwa pracy przy organizacjach — zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-ciu słów-

SZOFER- ŚLUSARZ 
i autach osobom . . . .

Adres: Bolesław Cieślik, Nadworna, ul. Kotlarewskiego 335. j Lud, pod >1. H «

kilkuletnią praktyką przy m oto rach ! PtlEŚLA poszukuje pracy. Ciosanie drzewa budulcowego
i autach osobowych i ciężarowych poszukuje posady, j 4# oraz toporowanie. Zgłoszenia do Administracji Dzień. ZREDUKOWANY m aszynista od maszyn parowych poszu

kuje jakiegokolwiek zajęcia, — Zgłoszenia poa > Maszy 
nista* do Administracji.

Zastępca naczeln. red. odpow. BRONISłJ A \\ SKAI AK. — Druk. Dud. Sp. T. !Wyd„ Lwów", ul. Ti. Sapiehy 77 — Telef. 496


